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yspy niełudzkiego wyzysku 

Uklad po sko-czech.oslo Beki poteż
nym czynnikił'm pokoju w Europie 
Oświadczenie min. Masaryka I sko-czechosłowackiego napawa zaiste raoo

ścią. Możemy być 2ladowoleni z naszej współ
pracy politycznej i gospodarczej. Jeśli zaś 
chodzi o współpracę w dziedzinie kulturalnej, 
ta obie strony ubiegały się wręoz o palmę 
pierwszeństwa w pogłębian'u wzajemnych sto 
sunków kulturalnych. To teź z duźym zado
woleniem stwierdzam, że już dzisiaj Polacy 
i Czechosłowacy stali się naprawdę szczery
mi przyjaci6Jmi po wsze czasy: na dobre l -
nie daj Boże - na złe. 

PRAGA PAP. - Z okazj~ pierwszej roczni
cy podpisania układu polsko-czechosłowackie 
go - minister spraw Eagranicznych Gzecho
słowacji Jan Ma.saryk udzielił przedstawJcielo 
wi PAP w Pradze odpowiedzi na naSJtępuj,ące 
pytania: 

Pytanie: Jakie jest znaczenie układu polsko
czechosłowackiego z punktu widzenia history
cznych doświadczeń obu narodów? 
Odpowiedź: los powołał do 'W2'alIlIDnej 

współpracy oba nasze narody, tak blisRie so
'bie dzięki swemu połoieniu geograficznemU', 
~ęzykowi i kulturze. Fakt ten uświadomiły so 
bie one, niestety, dopiero dz·iś po gorzkich do 
świadczeniach, gdy sprawdziło się twierdze
nie, iż bez wolnej i suwerennej G:w:::hosłowa 
cji nie mo.le istnieć wo1na Polska - i na od
wrót. O prawdziwoś i tego twierdEenia prze-
konala 'nas okrutnie druga wojna światowa, 
kiedy to Niemcy faszystowskie pozbawiły 
wo)noścl 1 niepodległości najpierw Czecllosło 
wację, a wkrótce potym - i Polskę. 

Odpowiedź: Idea przewodnia. która przy
świecała .nam w czasie rokowań o zawarcie 
układu !polsko-czechosłowackiego, była chęć 
usunięcia wszystkich nieporozumień prze
szłości i nawiązania między obu państwami 
jak najserdeceniejszych stosunków, by tym 
samym stworzyć jak najbardziej przyjazną at
mosferę dla konsekwentnej współpracy polity 
cznej, gospodarczej i. kulturalnej, jak również 
dla rozwiązania pewnych spornych proble
mów. Oba kraje przyrzekły sobie, że proble
my te rozslrzygną w duchu braterstwa w cią
gu dwóch lat. 

Bilans pierwszego rok.u lrwania układu pol-

W kOłku chciałbym jeszcze ze s'lczegól
nym naciskiem podkreślić że dziś z·iścilo się 
życzenie naj szerszych warstw narodu polskie 
go, czeskiego 1 słowackiego, które od dawna 
już pragnęly stworzyć nową szczęśliwą erę 
we wzajemnych stosuDk~h poiko-czecbosło 
wa<lkicb. 

DELHI (obsł. wł.) - Jak donoszątUlta'j I 
Balawii - na wyspy ilndonezyjskie, będące 
pod wlawtą Holendrów napływalją w daloszym 

F· l ciągu amerykańscy eksperci i pr.zed5tawidelę _ l a banków nGwojor&kich, iktór,zy or,gallizuj-ą liPO-
• l<>w ltldzi" do prp.ocy na pl-antacjach kauczruJka 

l i w ko;pałniaeh. WyzysK sił Ifoboczyoh osi'ąg-

'przYJ-aź'ni i wzaJemne.- omocy m.~ tu,ta.j ni~~~ane. ~ran,ke. Jm~one.zyj~zy-
lOOw - k.oib1f!Ity l dZlecl - 'kaktu.Oe Się Jako 

LONIDYN PAP. - Z Helsinek donoszą, ż~1 Związkiem Radzieckim w sprawie lZa.waPC<ia~ jeń.eów wojennych i zamy\lQa w obozach pra-
rząd fiński pos/anvwj.} podjąć rokowania ze paktu przyjaźni i wzajemoI1ej pomocy. .ey na modłę ffitJlerowską· 
111"I III',I ,I, I'IIIIIiII'lil.""'I'IIi:IIII'II'.M ... ,Hr.1 UI·IIi'M·III·'III·m,fllol " ,""".", """ 1" " 1,, f """lfH .n'i"JI'lirrlIM",I1!IH 1,1 I I'i I foli H II" 1'I"I'r"","M·I~r'III'TI'H'II'I'· I'.I'· LJ J I~.J :1TJ I'IIIII!I 

Układ czechosłowacko-polski, który podyk
towany został dawnymi, przykrymi doświad
c7.eniami dziejowymi obu państw, jest jedno
cześnie świadectwem ich dojrzałości politycz
nej. Oba sprzymierq;one państwa doszły do 
przekonania, że ich los i interesy muszą być 
wspólne, tak samo, jak konieczne .i es t, aby 
wspólnie dojrzały one do wzajemnego zabez
pieczenia się przed możliwością nowej agre
sji niemieckiej w jakiejkolwiek formie. 

Kongres socjał· mokrató ę· er IC 
Pytanie: Jaka jest rola układu polsko-cze

chosłowackiego na tle -obecnej sytuacji mię
dzynarodowej i I<lZWOjU wydar(l:eń w Niem
czech? 

uchwalił połączenie się z partią komu islyczn 
Odpowiedz: "Dla każdego, Mo obserwuje 6-

becny rozwój wYiPadów, jest rzec~ą j,asną, że 
silne gospodarczo i niezdemokratyzowane 
Niemcy oznaci':ałyby automatyczne wskrzesze 
nie miJitaryzu niemieckiego, a więc nową 
groźbę, sk.ierowaną przeciwko słowiańskim są 
siadom Niemiec i Związkowi Radzieckiemu. 
Układ polsko-czechosłowaoki, jak również trak 
tat z potężnym Zw.iązl...'iem Radzieckim, jest 
przeto ważnym czynnildem w polityce między 
narodowej. Stano·wi on bowiem tamę dla tych 
wszystkich, które:y knui.ą intrygI przeciwko 
pqkojowi pow5zechnemu be:IJpieczeństwu 
świata". 

BBDAPESe: PAP - - W poniedŻiałek za- lo jednomyślnie uchwałę o zjednocz~niu par-I Na kongresie uGhwalono wniosek o W!Y'ldu
kończył się - po trzydniowych obradach - Hi T?botniczy<!h - soc~ai-demokr~tyczDej i. k~ czenhl z szeł'egów parlY'jm.ych 3'1 przedstawi
XXXVI kongres węgier~kiej partii sOcjal-~e-lmumstY'c~eJ. Ucz~stmcy ~ongresu powItalI cieli prawego s,k,rzydła wśród których widrtie 
mokratyclUej. W ostatlllm. dniu obrad przY'Ję- te decyzJe' olbrzymIm entuz·Jazmem. ją rÓ'WnR nazwiska Q5ób zbiegłych zagrani-

Pytanie: Jakie są perspektywy rozwoju 
współpracy gospodarczej między Polską a 
Czechosłowacją? . 

Jutro expose Gottwalda 
,rzed .. rlamentem cZłc.sł,wlckim 

PRAGA (PAP) - Na środę 10 bm. t premier Gottwald przedsta-wi swój no
zwołano pos.iedzenie czechosłowacI?ego wy gabinet oraz złoży expose w imieniu 
ZgromadZenIa Narodowego, na Mory'!}. rządu. 

. j ---._---------------------------

Gwałtowne walki na eloponezie 
0dpowiiedź: Umowy gospodarc!1:e polsko-

czechosłowackie, podpisane w pierwszych PARYZ PA,P. - Ągenc.ja Ea'm Presse dono-
dniach lipca roku ubiegłego, jako konsekwent si z Aten, że zgodnie z komunika.tem mini-
ne dopełnienie układu o p:zyjaźn~.i p.o~ocy 51~rstwa obrony narodowej w chwHi obec.nej 
wzajemnej, stwarzają duze mozhwoscJ w toczy się gwałtowna bltwa w pobli.żu dużego 
dziedzinie pogłębienia wzajemnych stosunków miasta na Peloponezie - Trjpolisu. W masie 
międz-y obu państwami na polu gospodarczym. wa,lik zginął dowódca yreokich oddIDałÓIW ną-
Realizacja tych umów już w chwili obecnej dowych oraz kiliku wyższych oficerów. 
wskazuje, że wymiana towarowa między obu Komunikat rządowy stwierdza rówmez 
krajami w najbliższej przyszłości stanowić wZJUożenie dtz:ialaJ.ności ar'tyle'l'ii armii demo-
będzie jednlł z najważniejszych pozycji w icb kratycznej w Macedolllii i 'tracji. 
handlu zagranicznym. Gene,r.aJlny sek.retarz !pa'l'11:i~ kOllllulIlilSityamej 

PytiliJ1le: W jakim stopniu układ polsko- w Grecji Zachariadis, oś'Wlioadczył 'W wygłosrlQ-
czechosłowacki w ciągu pierwszego roku swe 1lly;ID do żo1nierzy przemówioetniu, że wC/jGka 
~o istni~nia przyczynił się do zacieśnienia generała Markosa zdołały nie tylko 2Jwycięsko 
przyjaznych stosunków międey Polską a Gze- oprzeć się gwałtownym atakom przecJwo[!jka, 
~łOWaCJ~~~ __ ~~~~~ __________ ~. _________ ~_Z_b_u_r_z_o_n_y __ m_o_S_I_p_o_d ___ T_n_·p_o_ll_·S_. ________ ~lc_c_z __ s_am __ e~p_rz~e-s_z_ly~c_lo __ k_oBoI1_!_r_of~e_~~y_w~y~.~ __ ___ 

ilitary , c· u st ru ladzy w Japo •• I 
Ma« Arłbur dobiera ministrów spośród zbrodniarz, wOjenn,ch 

MOSKWA PAP. - Agencja Tass donosi ol pońskiego . chciał uchl'Onić protegowanych przez USA re-
incydencie jaki zc1ari1.ył. się na po~iedzeniLl ~r~ed~tawici~l ZSR~ ~Je.n. l~isle!1ko , w prze- akcyjnych ministrów japońskich, odniosło -
Sojuszniczej Komisji Kontroli w TokIO, zwoła mowl~n.lU. swonn stwlel di'tł. 12 g~ownil prz.yczy jak stwierdza agencja Tass - wręcz przeciw 
nym z inicjatywy przedstawiciela Ia?-zieak~e- na cI~klego kryz~su w Ja.pO~li oraz me~o- ny skutek, gdyż następnego dnia cała prasa 
go dla omówenia składu nowego gabInetu Ja- wodzemil poprzedmcb gabinetow był udZiał japońska zamieściła oświadozenle gen. Ki-

OGLOSZE A 
DO 1000-GO NUMERU "Gł"OSU" 

będą przyjmowane tylko 
do dnia 1 O marca rli włącznie. 

w nich aklywnych militarystów j reakcjonl- slenk!. 
stów. Gdy gen. Kislenko na podstaw .. ie doku- Agencja Tass charaktery@je postępowanie 
mentów zaczął demaskować premiera nowego 
rządu japońskieqo AsidE' 01·117 reakcyjnych S:-ebold~, ja'ko .. nie ~aj~e ~reced~nsu. Ag~n-
członk'lW jego qilbin~lll Moriio . VIiki Hitocu- r Ja ~t":'leT~za Je.dnakze, lz me. m?ze ono mko 
macu i Hatano, amerykańsl,j nrzewodniczacy go ~d!1:1WIC. gdyz Seebold realIZuje utartą już 
komisji kontroli - Seebold -' przerwał prze politykę Stanów Zjednoczonych, które nie po 
mówienle Kislenki i zamkną.ł posiedzenie I raz pIerwszy wykazuj~ swój lIl"~ychylnv słosu 
Postępowanie Seeb<!llda, który w ten ~osó1:j. nek wobec mlI~w j'apoiłkło1i. 

cę. W Wy>bora<>h do naczelnych władz partyj. 
Dych, pełny sukces odniosła lewica socjalisty 
crna z Szakasiłsem na czele. 

W godzinaoh popołudniowych zwołano db 
parlamentu konferen~ję prasową, lla której S21a 
ikasits zakomut1'i.lkował dziennikcu:zom oposta. 
nowieniu zjednoczenia obu partii robotni
czych, zaznaczając, że inicjatywa w tym !cis 
runku wyszła ze siTony PilJ'ltii socjal-demokra
tycznej. 

PrzeWliduje . się, że 1\11 najbliżScZych juZ dniacll 
Dacz.e.Ine władze obu partU pr.zystąpią de 
wspólnyoh obrad w sprawach technicznych, 
zwłązan}"Ch z utworzeniem zjednoczonej partii 
robotniczej na Węgrzech. 

1.1 lI'I,MIII,IIiIH.'1 j , J I , I '!II· 1'1'11 /I iii ~.I.II I I1, l l lI l lI mlll. , ' "" I ' .1'1' 1'\1'1 

Polska delegacj'a handlowa 
wyjeChała do Rzymu 

WARSZAWA WAP). W dniu 8 bm. wy
jechała do Rzymu polska delegacja han
dlowa cełem przeprowadzenia pertraktacji 
w ~amach kQmisji rmeS11!ane.j p(1k;k~-wło

skiej. 
Na cl':ełe delegaCji st<!lj dyrektQr departa

mentu importu Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu dtr Stanisław Gall . 

JUBILEUSZOW'Y NUMER »GłOSU« 
W dniu 13 marca rb. przypada kolejno 

lOOO-NY NUMER NASZEGO PISMA 

Z tej okazji "Głos" ukaże się w zna
cznie zwiększonej objętości i zawierać 
będzie bogatą treść oraz obfity dział 
ilustracyjny. 

Uwaga Kolporterzy! 

Dodatkowe 7.amÓwienia na lOOO-ny 
numer "Głosu" należy zgłaszać do dnia 
g marca rb. d{) Biura K~lportażu RSW 
"nasa", ł.ódź, ul. Zwlrkl 1'7, ~. 130-62. 
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S.kandal a 
Bra anItowi Piu:.1 xu-

WATYKAN (obsl. wł.) Skandąl, który wy
buchł w Rzymie w związku oz dz!ałalnoś:i.ą 
prałata Cippica o czym już donosiliśmy po
krótce - zatacza coraz szersze ~ręgi. Dzien
niki włosl{le umieszczając wiadomości o tej 
sprawie w c-iągu ostatnich 2 dni podwoiły na 
kłady. W rze"zy samej, jak wynika z informa 
cjl kompetentnych źródeł sprawa "prałata" 
jest najwlększym skamlalem powoienllym, 
który porównuje się do afery Stadskiego. 
Okazuje się, że walerę poważnie jest wmie
szana cala wysoka iln<U\siera watykańska ł 
mlędzynarodowa. Sam' prałat Cippico był wła 
ścl cielero 3 hl'ksusowych samochodów oraz 4 
wspaniałych apartamentów w Rzymie 1 pro
wedzU wystawne życiel Papież P:U5 xn da
rzył go wielkim zaufaniem. Prałat postarał się 
o usunięcie dyrektora technicznego handlu 
zagranicznego Watykanu dla wymiany walut 
między Stanami Zjednoczonymi a pontyfikalną 
Iwmisją pomocy. Jako mąż zaufam a Watykanu 

dto~ 
I ,,.,. , '# 

l "'1"'\ 

ie zat cz cor z szer ze 
o zam,{eszani W oszuk~ńc:łt.1 aferę prałata C pico 
skiej, demokracji Mo·ntiny, kt6ry utrzymywał ę.gentem obcej potęgi, tymczasem Je<łnak nie 
kont<lkt II: prałatem Cippico. ulega. wątpliwości, że ucleC7lkę Clipplco za'l~-

W związku z nielegalną .przedażą unrrow scen:łzował 'Watykan, aby uniknąć komproml

-erszach 
PRAGA PAP. - Nowy ~mbasadol' R. P. w 

Czeah~łowacll - Józef OI&ze'Wl5'kd., %.łot'f dstI 
łisty uwierzy teln1 aj ltC& IPre:zydento'W'i !«l_o
wl na 6pecjalin l audiancJi w r~encJl pl" 

zydenta - Se-zlm0;Vo Ust!. 

!okich towarów, które były zwolnione z opIat tującego procesu. LONDYN, PAP Jak donoo Agen.cja lt ... 
celnych zostal wczoraj osadzony w więzieniu Jak informują. w nviązku z powyiszymi1 tera na podstawie wiadomości nadeszłych I 
watykallSkt szef urzędu gubi!matorskiego mia wypadkami są przewidziane zmiany na wyż- Tel-Avivu, żydowskie orga.n.ieacje bojowe: 
sta Watykanu NOTberto Stoppa. Sprzedawał szycb stanowiskach w Rzymie. Przy okazji Haganah, Irgun Zwai Leum! L grupa Stema. 
o·n towary unrrowskie I używał do rOoZwożenla Papież oświadczyl, że należy zebrać konsystorz (Zawarły porozumienie, na podstawie którego 
!ch samo:hod6w watykańskich. na którym zost~ni,e wybrany selcretarz. st?nu, organizacje te postiI!Dowiły utworzyó JednołtłT 

DZliennild filoklerykalne usiłują wybielić kt6ry mIałby ulzyc Papletowi w spraw:e lego front, skierowany przec:lwko Aril'bom. Decyzja 
sprawę, stwie'fQ.zając, że prałat Cippico by./: obowiązków. (w) I' ta zapadła po oświadczeniu, złożonym przellf 

._- ---- l'ewiz'jonis1ów-syjonistów, że ti1ronnlctwo to 

Apel pa""tl-I- komnnit-1yczneJ- ' In~. I~III weźmie udział w tymcea.s-owym rządzte łydow r . Ii I" I II sklm w Palestynie, leteli nastąpi poro'lUllli. 
nie pomiędzy żydowskimi organizac}ami bojo.. 

weO'o frontu demokratycznego opartego na wyroi. Propozycja rewlzjonist6w-sYJpnlst6w 
• b '·h ó ' • 'l d została zaakceptowana przez Agentję Zyoow 

sOJu~ robotrukó~,. c łop \V .1 przes a 0-, ską i wkrótce po tym dOS'Zla do skutku urno-
wane] klasy średnIe]. RezolUCJa ta została wa między trzema wymienionymi oT9sn1n-
uchwaluna na drugim kongresie partii. cjaml. 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono-

si z Kalkut-y, że. komunistyczna partia Indii 

ogłosiła odezwę w sprawie utworzenia no-

~~$::r~~~t~J;~~~·~:::':: Klasa robotnicza przeciw ekspansji ban ieró 
Rozszerzaią:y się skandal ujawnił!. coraz Ś· Z k Z d 

nowe szczegóły. Zam:eszany w aferę jest rów W odpowiedzi na plany Marshalla - wiatowa FederaCJa wiqz 6w owo o-
nież monsignore Guldetto, dyrektor admlnl- h ,,- ł gospodarczym 
stracyjny Stolicy Ap(}st(}lsk~ej, który z ramie wyc wysl QPl Z W asn."m programem 
nla prałata Cippicio dokonywał zakupów i sprz~ MOSKWA (PAP) - Nawią7Ując do niedaw- przeciwne byty wszelkiej pomocy g06ipodalr~ [pIl'og.raan odlb1.lidowy powojennej, 'Ildliwa,IOIl:r j8-
daży wolnych walut. Guidetlo p.:ostat przed nych deklaracji Centralnej Rady Radzieckich czej między państwami. Radzieckie Zwią7Jki 6ZC7.e na lutow~j kQnferen.cji Zwlązlków UlWO
paru ty~odniami usunięty ze stanowiska. ale Związków Zawodowych w 6{pIawie planu Ma.r- Zawodowe 'Wj'lpowiada.Ją się jedynie przeciwko dowych w 'Toiku 1945 4 Ul.1'wlerdzOl!1Y przg 
przy sposobności okazało się, źe Je~o Wtlpól shaHa, dzie!lJnik "Trud" stwieoTdza, że deklara- planowi Marshalla, kt6ry pod ma!ką pomQcy Swiatowy Kongres Zwil!;Zk.ów Zawodowy<!h, 
nlkami było dwóch bratanków Plusa XII Mar- cja ta zadała klam o~zczerstwom, jakoby ra- gospoda.rczej dąży do podporządkowania narD- krtóry odbył się 'V( tym S!IiIl1ym ro1oo. w Pary
cantonio i Ghdio Pacelli ora7. Nagaro, prezes dziec-kie Związki Zawodowe przeciwstawiały d6w Europy władzy monopoIJ amerykafIskIch. ŻU. PoTogram ten p,rzewidu!le m.in. całkowite 
Ban<:a Commerzla a ItaJiana. Watykan oskarża s;ę omówieniu planu Marshalla przez władze Dziennik wskazuje, iż kla&a

l 
roboibnicza rozbrojenie J demil1lCNYzację Nlem1ec{ walkę 

Nogara o to, że zakupił dla Watykanu akcje naczelne Związków Zawodowych pos=egól- świata, zrzeszona w Swlat()'Wej Feder~ji Zw. o likwidację międzynarodowych kartell l tru
bezwartościowe. Jako zamieszanego w skan- nych krajów. Jed'llocześnie rozwiana zostala Zawodowych powinna pn;edwostawić planowi st6w Jako tr6deł agre!jl JmperJall/łtyC'Mej OMJ 
dal wymienia się następnie posła chrześc;jań legenda jakoby radzieckie Związki Zawodowe MaI'Shalla, planowi ~kS!pll!l6ji Wall-SrŁreet _ walkę o rOJ:/łzerzE"n/e praw ZwJqzk6w Zawodo-

_.- - - ----- wych, Jako dźwigni ~orgC!Jll1zowanych wylJlł

Uroczyste obchody w I-szą rocznicą k6w nad odbudową prIWoJenną l polepuMlem 
.ytuacjl AwJata pracy. 

pod isania układu polsko-czechosłowackiego 
Podk.reślarj/loC, :te za programem tym ~ 

wall r6wnle1: prz.edstawiaieO.. bryrtyjsJdch Tra
de UnlonÓ'W, dziemmlk p1eze: "Dziś, gdy NIem
cy zachodnie pod patronatem lm.pelllalllJtów 
ameryk<tflskJch przek3ztalcają Mą MOWU w ba
zę wypadowq l arsenał reakcjI, przyd<tJoby 6ię, 
by przywódcy angielskJch Związków Zawodo
wych, kt6rzy popIerają obecnie plflll MarlJhal
la, przypomnlełi .oble, te uchwały % roku 1945 
ich r6wnJet obowiqzujq". Przywódcy mllZ
kow! - pisUj "Trud" - nie są na tyle nalw
ni, by rzeczywl§c1e wJeny~ we wlrpcmJałomyAI
nQtć CNnerykaflsk1ch Shylocków. 

będą się jutro UJ obu bratnich hrajach 
WARSZAWA, PAP. W rocznicę podpisa

nia umowy o przyjatni między Polską a Cze
chosławacją odbędą się w całym kraju uro
czyste obch<Xly. We wszystkch większych 
mias'ch przewidziane 5ą w dniu 10 bm aka
demie poświęcone tej doniosłej rocznicy, Aka 
demie takie odbędą się m. In. w Warszawie, 
w Katowicach, w Krakowie, Wroclawu 1 Po
znaniu. 

Szczególnie uroczyście obchodzona będzie 
rocznica podp:sania paktu między sąsiadują
cymi ze sobą p.:aprzyjaźnionymi narodami sło
wiańskimi po stronie czesk:ej w Morawskiej 
Ostrawie. gdzie przemawiać będzie w im:enlu 
ludności polskiej wojewoda śląski gen Zawadz 
ki oraz w Katowicach, dokąd przybędzie de
legacja ludności czechosłowackiej. 

Uroczyste .manifestacje 1 wiece pnygoto
wywane są również w liczny~h m:ejscowo
ściach nadgranicznych woj. śląskiego I wroc-

ławsklego.Wezmą w nich udział reprezentanci ne jest także wymiana artystycznych z-espo
społeczeństwa czechosłowll~..ldego. łów świetlicowych. We wszystkich szkołach 

Po stronie czeskiej, gdzie r6wnież o<lbę- odbędą się ponadto w rocznicę podpisania 
dą się tego rod,zaju uroczystości, gościć będą paktu poga<lankl na temat jego znaczenia dla 
przedstawiciele ludności polskiej. Przewidzi a- rOCl:woju obu zaprzyjażnionych krajów, 

--------~~---------------------~--~~--~~----~~ 

Szw~cj 
· b' W kOlIl.k1n.1'~j1 "Trud" lIIt'W1Ie!ldm: ,,PnIectwt.o r Z e C I O O olelllSywie reakcj1 1 1k:nowamiom a~Ó'W 

z Wall-S1Jreet w o'llganIzacJa'Ch kdMy ro~l-

I czeJ - I'>Organ/zCTWany twJat pracy wy6ttJPJ 
pod sztandarem właMl&go progrCNnu goapodar

SZTOKHOLM (PAP) . Minister spraw I udzielone przez Anglię i Francję Polsce i czego SwlCI>toweJ PederacJl Zwlqzk6w Zawo-
zagranicznych Skoeld wypowiada się na Czechosłowacji nie uchroniły tych krajów dowych", r i .~ 
lamach dziennika ,.Morgon Tidningen" d .., k 

. k d' ł . S .. . k' k l prze agresJą memIec ą, przeCIW o u Zla OWi zwecJl w Ja lm 0-

wiek bloku politycznym, lub militarnym, Analogiczne stanowisko zajmuje r6w-
Uważa on, że naj korzystniejszą dla Szwe- nież organ partii mieszczańskiej "Afton
cji polityką - jest polityka bezwzględnej bladet". 

neu~~n~ci. Podkre~aon,że ~aran~e ~~~~~~~~~~~~~~~~~~,_~~,~~~~~~~~~~~~~. 

• lemcy na konferencji w 
BA.f:..T'Y" 

Londynie DZIS PREMIERA! 

Poes. leansów: W dni powszedn.: 16, 18,30, 21 
W niedz. 1 święta: 13,80, 18, 18,80, 21 

Rewelacyjny film produkcji ameryka6sklej 

LONDYN (PAP), W dniu 7 marca przy

byli na lotnisko londyńskie delegaci Nie

miec i Austrii na konferencję tych związ

ków zawodowych, które zgodziły się na 

udział w naradzie londyńskiej nad planem -

Wyciągnął pokwitowanie pokazując 
je Chodży Nasredinowi. ' 

- Pokwitowanie jest prawidłowe -
potwierdził Chodża Nasredin. - Bierz 
więc na jego podstawie pieniądze. Za
trzymajcie się na chwilę i bądźcie świad 
kami - dodał, zwracając się do ludzi, 
którzy przechodzili drogą. 

Rozerwał pokWitowanie na połowę, 
Jeszcze cztery razy na połowę i puścił 
Je z wiatrem. Po tym rozwiązał pas i 
~wrócił lichwiarzowi wszystkie pienią
dze, które był przed chwilą otrzymał od 
niego. 

Garncarz i jego córka oniemieli od 
niespod7iewanego szczęścia, lichwiarz 
zaś z wściekłości. Swiadkowie mrugali 
do siebie znacząco, ciesząc się z potlań 
bienia znienawidzonego lichwiarza. 

Chod?a Nasreclin wziął wiśnie, włożył 

Ją .do ust i mrugnąwszy do lichwjarza, 
głośno cmoknął ustamI. -

Marshalla. Konferencja ta rozpoczyna się 
we wtorek. 

Z trzech zapowiadanych delegatów nie
mieckich przybyło dwóch: Adolf Ludwig 
i Willi Richter. Delegatami austriackimi są 
Otto Lichter i Johann Boehm. 

"Mr. SMITH .iedzr
@ do Waszyngtonu" 

Reżyser: Frank CaprI. W roll tytułowej: JAMES STEWART 

W pozostałych rolach: Claude Ralns, Jean, Artilur, Edward Arnold, Thomas Mltchen 
Własność: MPEA Wytwórnia: Colombla Plctures Cor-
Eksploatacja: Film Pol!lId ' poratlo J693-K 

59 1 chając w plecy swego tragarza. 
Wszyscy zaś pozostali wołali przyja

źnie: Chodża Nasredin! Chodża Nasre
I dinl Oczy Giuldżan błyszczały-pod za
słoną· Garncarz zaś nie mógł oprzytom 

, nieć I uwierzyć, że jest uratowany -
l, i wciąż coś marmotał r07.kładając 'Ił o 
słupieniu ręce. 

Szpiegowie odeszli - Jeden utm~ny 
w szaty żebracze, drugi - w strój wę
drownego derwisza. 

Po obrzydliwym ciele lichwiarza prze 
szedł powolny skurcz, ręce jego zacis
ne;ły się, jedyne oko obracało się ze 
złością, garb jego drżał. 

Garncarz i Giuldżan prosili Chodżę 
Nasredina: 

- O, przechodniu, powiedz nam 
swoje imię, abyśmy wiedzieli, za kogo 
wnosić modły! 

- Tak! - powiedział lichwiarz, bry
zgając śliną. - Powiedz swoje imię, a
bym wiedział, kogo przeklina'ć! 

Twarz Chodży Nasredina jakby pojaś 
niała, odpowiedział on dźwięcznym i 
twardym qłosem: 

- W Bagdadzie i w Teheranie, w 
Stambule i w Bucharze - wszędzie na
zywają mnie jednym imieniem - r' ")
dża Nasredin, 

Lichwiarz cofnął się i zbladł. 
- Chod?:a Nasredin! 
! w przerażeniu pobiegł precz, popy'-

ROZDZIAŁ XV. 
tmlrskl sąd trwał dalej. Już kilka razy 

zmieniali się kaci. Kolej wyczekujących 
kary wciąż się powiększała. Dwóch ska 
zanych kurczyło się na palach. Jeden le 
żał bez głowy na ziemi ciemne J od 
krwi. Ale jęki i krzyki nie dochodziły do 
uszu drzemiącego emira, zagłuszane 
chórem nadwornych pochlebców, ochry 
płych od gorliwości. W swoich poch
wałach oni nie zapominali ani wielkie
go weZyr!!, ani innych ministr6w, ani Ars 
łanbeka i mucholapa, ani sługi niosące 
go fajkę z kalianem, przypuszczając słu 
sznie, że należy schlebiać· wszystkim: 
jednym, ażeby mieć dla siebie pożytek, 
drugim - aby nie szkodzili, 

Arsłanbek już dawno z nieookojE'm 
przysłuchiwał się dziwnemu hałasowi, 
który dochodził z daleka. 

Przywołał dwóch doświadczonych i 
zręcznych szpieg6w. 

- Idźcie i dowiedźcie się, dlaczego 
tak ludzie hałasują. Wracajcie natych· 
miast! 

Ale zanim wr6cill szpiegowi e, nad
biegł utykając I plącząc się w połach 
swego płaszcza blady lichwiarz. 

- Co się stało, dostojny Dżafar7e? 
spytał Arsłanbek zmieniając się na twa
rzy. 

- Nieszczęścle!- odpowledli~ł drżą 
cymi wargami lichwiarz. - O szanowny 
Arsłanbeku, zdarzyło się wIelkie niesz
częścIe. W naszym mieście zjawił się 
Chodża Nasredin. Dopiero co widzio- ' 
łem go i m6wiłem z nim. 

Oczy Arsłanbeka wylazły z. orbit I sto 
nęły. Przeskakując stopnie schodó\'" -
wbiegł na pomost i pochylił się nad u
chem drzemiącego emira. 

Emir nagle podskoczył na tronie ""y
soko, Jak gdyby mu wsadzili slydło po 
niżej pleców. 

- Ty łżesz! - krzyknął emir. Twarz 
jego okryła się strachem i wściekłością. 
- To nie może być. Kalif z Bagdadu pi
sał mi niedawno, że mu {)drąbał głowę. 
Sułtar:l.. tureckI pisał mi, że go wbił na 
pali Szach perski pisał mi, że go powie
sił. Chan chiwiński jeszcze zeszł8'Jo ro 
ku oświadczył publicznie, że zda~ł -z nie 
go skóręl Nie mógł więc ujść bez SlWcn 
ku z rąk czterech władców ten przeklę
ty Chodża Nasredin.. 

• 
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tł. Prz'lII,sł. IIUI ... I ~z... . 
Pod haSlelD. J~dnoścl klasy robotniczeJ 

Wyb r do Rad Z , 
3 zasadnIcze zadania nOUJoobrf1loqcf, Rad 

. Wielu oz.łonlk6w paa1lam-eall1lu ~,i-e.g-o 
otrzymało broSZU'I'I!, wydatllll ~ palestyński 
oddział ~ ..... LJgl b. Kombaoon.tów. AUJtorzy bro
s:zury przyznają się do o<%>o.wied1JiaJJn-ości Zll. 

wysadzenie w powietrze jedn~o II budymków 
w Jerozolimi'e, co pociąQlllęło za. soib" k:i,lk:aJ;et 
ofiar 5tpośr6d ludności żyd.ow.s.kiej. BTos7JIN'a 
7lillwJadamia. Il'ówmież, iż członlk.owie Ligi ZIłożvli 
UfQczylSltą :przysięgę, że będą prowadzić akcję 
terrorystyczną przeciwko Zydom, "nie ISiLCZę. 
dząc ko·biet, starców i dzieci". I DEA RAD ZAKt.ADOWYCH narodziła się kładach pracy reprezentacji jedJno[iJtoflrOllJlto· mi w ko!l1f<hlkcie. Komiltety fabryOZlIl~ i. del~a.-

. Brytyj'5.k.a Liga b. Kombatantów jest o.rga. w Polsce w warunkach UJpoIczywej, ciężkiej wej, wybranej IPrrzerz ogół zatrud!Il.ionych dla I cje robotnicz.e, bę~ące wyrazem dąq:eula.. śwda· 
tllZa~.]ą fas.z~stow5ką i sta.nowi jedno z ogniw walki strajkowej z wyzyskiem kapitalistyoz. obrony interesów mate-riałonych j praw roibot- ta :pracy do JednolItego frontu, w dil:~J per&-
pa'rtll osławlOnego Mosleya, k,tóry _ mimo iIlym oraz wa1>k'i o jed<noliity Dront ]dal;y robot· ni,ków. peMywie ikładły grunt do powołamoa Jednał!
prote,stów 1P0s-tępowych i robotnicrzyah ugru· niczej. Proleta,riat pol&ki, Ik:tórego jedność by- VI ogniu walk strajkowyah wyrosły insty· tych, pionowych Związków Zawodowydl., opa~ 
powań angiels.kich - prowadzi oslatnio oży. ła syslt~matycr7nie ata·kowana przez sprze-d,1j- . tuoj~ delega!tów li !komitetów fa.bIyC2;· tyoh o fil!bryłkę Jaiko :podSltaw~. 
wioną działal1no:ść na terenie W. BTytanii. Ta nych przywódców, agentów reakcji z "żól· nych, imt)"tucje n'ieza.le-ŻJne od o,ddziałów Autorzy dekretu o Radadb. Zalkła.d:o!wydll 
działailność cies'ly 6ię da.leko idącą tolerancją lych" 7JWiązkowców, dążył do wylonieJlia w za- ' i -ce'lltral związlcowych, CiZęGtO pozostająoe z ni· 'Z dJnia 6 lutego 1945 I., '\lZIlla.!jąc Rady Za.-
ze.strony władz brY'tyjskich, !Zaś labourzys~ow. li_iliI_iliI_liI:_il'!~1i 1i_:IIi_!IIi_IiI:_liii illi.-illi_llii_IiIi_IliI_1i kładowe za o,rganizacje zawodo,we, wyszdi 
sb mlms.ter, Chuler Ede, oświadczył niedaw· p I b I· k I jecLnak z błędnego założenia i uuzymaJl t.rady
no w Izbie Gmin, że "nie widzi 1P0dstaw oraw· rzemys ał~ft olany rze racza p an cyjny rozdział Rad Zaldadowych od ~ją2lków 
~{~~~ ~&Z~1J,;:s~ie)rf~~:~s[;!~~~~1nr~~j; 'P~~~,' ~ ~ •• ~~~o~~ł~~~'WY: :~:~k;:~-~w~a: 
sleya. Bal Zdarzają Się wypadki, że policja WynIki w m!eslqcu łu~ym lecz o inlsipelk!torów iPracy, wynillclio biru.ro'k'Nlty" 
londyńska ochrania zwoływane przez Moslefa I .. I . . zowani-e wieLu Rad i iob wymatumz.en1e. 
wiece przed wrogimi wy tąpieniami miesz~{all- Przemysł bawełmany wykazUJ~ .w roku Nr 8, PZPB Nr 22, P~PB ~ p~bla~lc~ch, W obec tego ruch zawodowy w~H z mi-
ców Londynu. I bieżącym znacznie lepsze 'wyroki pracy Ozorkowle, BełchatOWie, Ze OWle, n ry- cjatywą znowe,li:Lo'wania deikre<tu o Ra-

Ale nie tyłlk-o mi,n. Chuter Ede ujawnia wie.' aniżeli W roku ubiegłym. chowie, Żyrardowie i Częstochowie. daoh Zakładowyoh z dnia 6 lurtego 1945. 
le wyrozumiałości i "dobTej woli" w st05Ur>.kU Już w styczniu wykonał przemysł ba- Na Ziemiach Zachodnich wykonały plan Znowelizowany dekJre1 o Radaoh Zaklładowych 
do fas:ZY50tÓW .M?sleya. Os,~atnio wielIcie po· wełniany plan (w tkaninach) w 103,8 proc. r. nadwyżką PZPB' Nr 1 w Bielawie, PZPB z dlllia 16 stycznia 1947, uWZig'lędniaJjący w ca.-
ruszeme w OplUli angle.J.s.klej wywołał fa~ct, że Wyniki w lutym były jeszcze lepsze. Prze- \v Prudniku, Krosnowicach, Głuszycy, Ża- łej pełJni staJnowi",ko Komisji Centralrneoj Zwi'ąz-
na . st~~~":ISk:o aJ, Ittache pra.sowego ambasady n rach, Lubaniu, Bogatym i Mirsku. Nie ków Zruwodowyoh - kładzie kres błqdzeniu 
brytyjskIej w AnkalTze mIanowany został .nrzez mysł bawełniany wytworzył 25,>1 mil. m . l' h d' P'7'PB nr 9 Rad Zakładowych po manowcach. 
ml'n B' .. oc' W d AlI . tk l'n os'ągaJ'ą~ 104 6 prn~ planu Nie wywlaza y SlEl ze swyc za au L.J • . evma. meja:. 1 e en, b. szef ;>fQpa· 'an, I ~ ,.~. ." . PZPB' N 14 w Łodzi oraz PZPB w Zgie- a mocy tego dekretu Rady ZakladOlWe ..... 
gandy !partll Mosleya. wykon.ły wprawdzie planu przędzalnie r 'aik f b t' b ..... :n·· w . , " rzu i Konstantynowie. Na Ziemiach Odzy- J o a rycrna reprerre.n' aCJa rOi 0",,""""'-0 , 

Dla?Zego .. soc~ai1J.sty~ny rząd ~ngie15ki średnioprzędne (95,4 proc.), ale niedobór skanych nie wykonały planu PZPB w uznane zosta.ją za część składowq IlpaN11u 
oahrarua l toleruje rodzlmych faszysto w, zro- ten z nadwyżką jest pokryty przez przę- .. . .. . Zwjązków Zawodowych, :za !II.~i:l.lSze i bezipo-
zumieć 'rudno. Tym trudniej, że _ jak śwJad- dzalnie cienkoprzędne, które wykonały DZler:zolllowle .1 w Ples~ycach. Pozostałe średnie ogniwo :związkowe, unieza~e!łmiotne od 
czy t'reść wSipomnianej wyżej broszury ._ n:e plan \V 117.3 proc., oraz przez przędzalnie zakłady oscyluJą w gramcach 100 procent. aipalra.tu. ad:mi'l1ilSltracji falbrycrm-ej. 
wahają się oni prze~ dokonvw<llniem zbrodlll- odpą.dkowe, kJtóre uzyskaly 122,7 proc. Fakt, wykonania przez przemysł baweł- RadY Zak1t .. dowe, .powoIan.e w roku 1946 na 
~ych aktów terrorystycznych. Czyżby pp. Be- Do najlepiej pracujących fabryk nale- niany planu z nadwyżką, fakt '\vyprodu- mocy dekretu Il dnia 6 lutego 1945 roku, 
vIln, .Ci1Ut~rdEde i S-ka uważali faszystów Mo· tały : PZPB Nr 16 (133,6 proc.) i PZPB Nr kowania 1,2 mil. m tkanin ponad plan jest nie srpeJmily jednak w wi-ęksflości wypad-
s eya za Je en z równouprawnionych !!ięmen - .. ków IPrzy:>nadaJ'ącvch im zadań, 'IlJ'awniły po-
t · t "'1'" 1 w Łodzi (przędzalnia cienkoprzędna 131 wielką zasługą ponad stutysiE:czneJ rzeszy l" 1 
OW " rZec'!e.l SI y, a w.tęc za czynnik polio wawe luki 1 niedociągnięcia w swej dJzialalno-
~yc:zmy, !Za,~irugujący na s,zczególne przyvrile- proc., przędzalnia średnioprzędna 111 pracowników przemysłu bawełnianego, śoi. Wiele z nicih za1raciło ilwllltaiklt z te~,enem 
Je?.. Wyda.je nam się, że labourzys.toW€CY mi· proc., przędzalnia odpadkowa 126 proc., a któl'zy w codziennym ",?,~cigu pracy osią- fabrycz.nyrm, nIe nadąża za ,teJlllp€lIIl życia fa-
nistrowie igrajq z ogniem, przy którym lilie tkalnia w 105,5 proc.). Wykonały plan l gają coraz lepsze \vylllkl, konsekwentme bryki. !llie troszczy się o zaspokojenie na.jpil-
upieką żadnej pl eozeni, natomiast poparzą !oO· również ze znaczną nad\vyżką PZPB Nr 2, tmierzając do wypełnienia Trzylethiego niejszych potrzeb IPracujących. W'ielu radców 
bie mocno palce. R D. ł PZPB Nr 3, PZPB Nr 4. PZPB Nr 5, PZPB Planu Odbudowy Kraju. zachowuje zupełnie biemą ipoSltawę wobec 
1'1.1',11.11 tl ł"I I' I , III'!II'II' I IIIII,I·\oIIIIIII'I.IIII'iIWilll.lll.bllllld '111111,1 111 11I111 II 101111111111'1111111111 :111 ·1 1 11.lldl lllllIIIHl.1tiILll'I,IIUII~ IUI!:I.'I.Ii'I.MtiULIJI',1 lillilliIJ .... ,,11I1 1,1 1 !hiLl swych zadań, wiele Rad je-sot zdelkoID\Pletowa-

r Z Y Z• e Z a s I -I d I a I~. o ; c r c ~~:;yt::Z~':~ ~ad.Wpłynęło na. IPOdwa~en'ie U r ~~ I W przemyśle włókienniczym oooan& Rady 
Zakładowe nie odzwie;rciadJ.a.ją już dziś 

V ro .... z •• .:::~O~ ........ UJ ' ...... r ·.,. ....... h lo'" --Z j .... h faik:tycznego układu liczebnego załóg fa-
'- ~ ~.. " '- ... .. .. w,.ę' ~ "lit '- brycznych i działalność ich pozostawia wiele 

Z okazjj Międzynarodowego Dnia Kobiet ny Nr 6), Władysława Madejska (PZPDzie- w swej fabryce już 50 lat, a tow. Dobroszek do życzenia. Nie są one zdoJn& do s,pełnie;n,ia 
NADAL PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ wiarskiego Nr l), 'Stefania Rakowiecka (F- przepracowała przy swych maszynach 56 zadań, jaikie 6<toją przed masą w!Olm\ilT7:Y 
Ob. BIERUT WIELU ZASŁUZONYM przo- ma Kebsz), Maria Słempień i Bronisława lat. Wszystkie odznaczone robotnice wyko- w dziedzinie Sipołecznej I gos.podaTC!ZO - PIU
dowll.icom pracy w przemyśle włókienniczym Szymańska (PZPDzjew. Nr 2), Anna Macie- DUją stale swe normy z ogromną nadwyżką, dukcyj,nej. Zdają sobie Sipr<IWą z ~ego !II.i~lI.-
U:'YSOKIE ODZNACZENIA PAN-STWO' WE. " . h t l ' l ł h dowalającego stanu rzeczy, Prea;ydium Zan:ą-.. jewska i Władysława Wągrowska (PZPDziew. a większosc z mc s a e gosc Da amac 

SREBRN"MI KRZY"'AMI ZASŁUGI llde- Ol T bl' . du Głównego Włókniarzy, po g!l1'.mtownej ana-~ LJ Nr 3), J6zefa Owczarek i Józefa Bialecka "Głosu Robotniczego w a !cy ZWYClęZ- ~ ... 
korowane zostały: St~nl'sława Ml'chalak (P. Z. 'd . h' i l k lizie i dysik!uSiji na !temat Rad Zakła.dowy ........ na 

w (PZZPP - Łódź-Południe) oraz Janina Ruta ców. Nie brak wśro niC i P on ere , prze- posiedzeIlliu w dniu 14 lutego rb., polS'tanowiło 
P. B Nr l), Bronisława Switoniak (PZPB Nr (PZFJG Nr 8). chodzących do nowych metod pracy i propa- zWlIócić się do KCZZ z wnioskiem o ~ezwole
l), Włodarska Jadwiga (PZPB Nr 2), Jadwiga BRĄZOWE KRZYZE ZASŁUGI otrzyma- gujących je. nie na rozpisanie wyborów do Rad Zakłada-
Kłysz i Józefa Matusiak (PZPB Nr 3), Anto- ły: Maria Olejnik (PZPB Nr 1), Józefa Po- Wręczenie odznaczeń nastąpiło w dniu wych w całym przemyśle włókienniczym. 
nina Papierasz (PZPB Nr 5), ~Iaria Rajska i pielska i Cecylia Sęlmwska (PZPB Nr 5), Ka- wczorajszym w fabrykach, w nastroju szcze- II a pod'5,t.awie :uchwały KGZZ, akceptującej 
P.etroncła Soborowska (PZPB Nr 6), Metlarda zimiera Wutzke (PZPB Nr 6), Marta Szku- gólnie uroczystym i przeważnie w obecności n wni06ek Prezydium Za,rrządu Głównego 
Szałkiewicz (P ZPB Nr 8), Józefa Kaleta (PZ dlarska (PZPB Nr 17). Leokadia Tosik;(PZPW całej załOgi. Związku Włókniarzy i zezwalaljąceJ roz-
PB Nr 9), Irena Ziółkowska (PZPB w Rumie Nr 2), Magdalena Dobroszek (PZPW Nr 6), TRZEBA P6DKRESLIC, ZE NA DZIER pisać wybory w przemyśle włó~i'e'lltlliCJ;ym, 
Pa.bianickiej), Franciszka Matusiak (PZPB i Weronika Cichoń (PZPDziew. Nr 1), Józefa l-go MAJA SPODZIEWANE JEST NADA- Prezydium Zarządu Głównego poleciło rozpoi
W Nr 22). Franciszka Zimin (PZPW Nr 37), Szczęsna (PZPDziew. Nr 2). NIE ZNACZNIE WIĘKSZEJ ILOSCI OD- sać wyibory do Rad Zaikładowych po5.wzegOO
Kazimiera Zielonka (PZPW Nr 38), Julianna Wśród odznaczonYCh znajdąją, się robotni- ZNACZEŃ' DLA PRZEDGWNIKOW PRZE- nym odd'L'iałom Zwj~u: OddziillOOwi Nil' l, Od
Pietrzak (PZPW Nr 39), Kazimiera Głowacka ce pracujące w swych zakładach po kilka- MYSLU WŁóKIENNICZEGO I PIONIEROW działo,wi Nr 2 w ł.o<d:zi, Oddrliałowi w Zgi~, 
i Stanisława Podsiadło (Ośrodek K{)nfekcyj- dziesiąt lat. Tow, Józefa Matilsiak pracuje RUCHU WIELOWARSZTATOWCOW. Oddzialowi w O.zorkowie, OddzialOlWi w Alek-

"P -
statnie dni Hitle'ra 

(dąg dalszy) 
SLEDCZE TORTURY oioramie,n,nej , gwiazdy. Ta "gwiarcda" posiada 

Otwieram dolne szufladki biurka znajdu- 5 pięter. W centrum - ogromna, lPięciomeltró 
Ję . .. koajdanlci ręC]jne. Są specjalnej konstruk- wej wysokości .. studnia". Tu się wajdują cen· 
cji. Ta konstrukcja jest pomysłu niejakiego tralny punkt obse.rwacyjJlY oraz główna wach 
Augusta Schwartza. Na kajdankach wyrzeźbio ta. Stąd właśnie TO'lchod:zi się 5 promieni tej 
no nazwisko wynalazcy oraz numer jego pa. "gwiazdy", tworząc koI1pusy więzienn.e A, B, 
te!lltu. Kajdanki są lekkie, zrobione 1: alumi· C, D, E.Ka>Żdy z tych ikorpusów jest "przezro. 
nium. Posiadają specj,elny zatreask. Zamykają czysty", o ile da się tak określić. Sufit i \pod· 
się same, lecz otworzyć ich bez klucza nie łogi są sko,n",truowane 'Le s!pecjalnej sia:tik:i me 
można. Ale "atrakcyjność tego wynalazku po- talowej, wskutek czego całe więz'i,e<n ie jest 
lega na tym, że kajdanki coraz mocniej cisną pl"lezroczyste i z centralnego 'Punk,tu wachy 
ręce zakutego przy najmniejszym ruchu ręką· ma się możność widzieć wszystko, co się dzie. 
Sędzia śledczy korzysta z tego podc!Zas "ba· je w calym więzieniu. 
dań" . Jest to wyrafinowany sposób tortur. Moabi,t jest pusty. Ale gmach nie z06tał u. 
"Sędziowie" typu wspomnianego Langego czę szkodzony, Nie .traim tu żaden pocisk ani bom 
sto stosowali ten sposób. 0 tym świadczy fakt ba. aczikolwiek znajdujące siEl tu'ż obok gma. 
ii przewaź:n,ie znajdowano te kajdanki w szu chy sądu oraz domy, gdzie urzędował a.pa,rat 
flada-:h biurek sędziów śledczych, Niewątpli. śledczy, są niemal całkowicie zrujnowane. 
wie stanowiły one jeden z "wypróbowanych" W,i ęz.ienie posiada 1.000 cel. Tu prrzewalŹonie 
sposobów !Zmuszania "opornych" do złożenia siedzieli ci, klÓTzy c;1:eJkali na sąd lub na za. 
"zeznań" 

Ale w biurku Langego znalazłem jeszcze je. kończenie śledztwa. Z odnalezio,nych w kan· 
den spe('vf~czny "przyrząd": łańr-uch, który celarii ' spisów dowiadujemy się, że ostatnio 
owijano dookoła ręki , oraz coś w rodzaju spe w Moabicie znil jdowaiłn ~ię 6 tysięcy więź
cjalneqo klucza, 7. pomocą którego cora'Z mo- niów. Wię~ipnie było ]:Hzeppłnione do gra!llic 
cniej łań-:uch ŚCIskał rękę "badanego"... ostateczności. Wykorzvstano dosłownie każdy 

Te wszystkie .. narzędzia pracy" leżały przy centymetr. Gestapo i SK pracowały pelną pa· 
kryte ksiC]żką . autoTem której był sam ITim. Tą .. · 
mler. KsiC!żką owa posiad~ł~ ,:akoniczny a wy Zwiedzamy cele. Są ogó;lne i separatki. Se· 
mowny tvlu1: "Rilssenpolili1... ". A pod s'po- paraltki są male, 2,5 mtr. przez 3,5 mtI. Zazwy 
dem leżała druga książka: sentymentalna dla czaj siedziało tu 3 - 4 osoby. W celach nie 
ss-man"w oraz ich rodzin, wydana pr~ez Him ma okien. Przez dzień i noc paliło się światło 
mIera w 1943 roku z okazji świąt Bożego Na- elektryczne. To u·latwialo oibserwację straży 
rod'Zenia, W przedmowie Himmler oznajmia wi ęjiennej. L<ł!birynt wew.nętrz.nych kOIyrtaTzy 
swoim pup:lom, iż "ognie zapalone na choin· łączy więzien'ie z gmachem, gdzie urzędowaM 
kach budują mosty do seJ;c" ... sędziowie śledczy. Te kory'tarze nazywano 

Słynne więzienie Moabit. Kszta.Jtem s,wym ."n/okiem .~mierci j krwi". 
przypomina pająka. Ten gigantyczny, me,talo- Tymi ko,rytarza mi prowadzoiTIo na badania. 
wo • betonowy "pająk" znajduje się pralwie Owe "badaruia" odbywały się z pomocą narzę· 
w cenmlm Berlina w ok:o.ucach dz iel,nicy Tier· dzi,jakie Zi!la,lazłem w biurku 8~d:ziego śled· 
garten pf1'Ly ulicy' Ao1t Moabit. czego SK - Lange... Szereg ko,ryta,rzy wie· 

. Wi'~.eni~ jest 7<budpwan-a w k61Jtał(!i~ pię- dzie do gmaohllJ sijdOlWego. Tam waa9.n.ie 2lON1" 

dały wyroki. Po wyroiku więź,nJów natych· 
miast wywoŻ'Ono do Plat'Zensee, g,drzie znajdo· 
wało się limine więzienie. Czasem wo,żono ich 
do gestapo . W Moabicie nigdy nie wy\kOtlly· 
wano wyroków śmierci. Do tego s'mżyły i'!Ule 
"placówki" resortu Himmlera ... 

Na korytarzach i w celaah leżą na :podło· 
dze stosy niemieokich Ollundru.rów ese60wsJcich. 
Są porozrzucan.e bez.ładlllie. W d<niaJCh 1 i 2-go 
ma.ja w gorączkowym poŚ/piechu esesowcy i 
dozo·rcy więzienni przebiemli się w cywilne 
ubrania ... 4-go maja były już tu oddziały ra· 
dzieokie. W6zystk.ich więŻJniów wywiez'iono z 
Moaoo'w j.E!'5zoze 18·go kwietJIlJia. 

LORD "HAU· HAU". 
KierQlWnik iIla5zej rradio • ekipy M Men· 

delson walazł w 'lirujnow.anym gmachu ber· 
lińskiego urzędu radiowego ciekawe archi· 
wum. Zostało ono !po'f1'Lucon.e przez uciekają· 
cych w pOJPłochu :hHilerowcÓ'W i cudem ocaJlalo. 
Było to a!I'chi'Willllll t. zw. brylyjs1ciego wydzia
łu radia niemieckiego, kltóre :nadawało audy· 
cje w języku a.ngielskim. Na mele >tego dzia· 
łu 6<tał Ditze, ale fakty=ym Sipeakerem był 
znaJlly lord "Hau·Hau". )3ył to Anglik W. Jołts, 
który już w roku 1939' ucieikł z A.!ng'lid. P.rzed 
ucieczką był sek,reta:rzem głowy b,ry;tydl~kll fa 
6zYS·tów - Mosley'a. JOł!6 zabrał 'lIe sobą ka
sę "partyjną" oraz swoją sekretankę osobi~tą, 
zostawiając w A:nglii żonę i dzieci. Po pTZy· 
byciu do N iemiec niezwlooznie zgłosił się do 
Goebbelsa i został speaike-rem dzialu bryl)"j· 
skiego. W nieskazi,telnej angieil6tZczy-Źlnie, o ła· 
dnej wymowie ox,ford2ikie-j :prze!konY'Wa~ co· 
dzielllnie Amglików o tym, lIŻ Atngli'a 7.ginie, o 
'i'le nie zaprrzestanie waiłlk~ z Hif!llerem. 

Przez d$uiszy czas nie wiedziano, koto wła· 
ściwie wygłasza te p.ropaqando'\V'e ,,!P>f1'L€IIIló· 
wieonia". Wtedy właśnie 7II'<ldziło się przez.wis
ko - "lo'I'd Hau - Hau". AIle ipeWlllego I!'8.ZU 
porrzucona pr:zez Johsa żOll1a pTzYipadkowo u· 
slyszała gł06 tajeIlllniczego SiPeakerdJ, przema
wiającego ptrrZez radio. Pozneła od~a"1Al głos 
6wego męża. W ten sposób ustalono, lido uJr.1'Y. 
rwa się pod n.iesłav."llym pse'tldonimem - .~0i1Id 
ł:W1 - Hfjrf" m,~ 

6aJndrowie, w Białym&ioku 'O'I'az odd-z.iałom ma 
J:>,ollnym Sląslku, wylZi!lacrzolllym przerz pemo· 
mooo'iików Zarządru. Głównego. 

'ObeCtllie wsrtąli'iliśmy już w okrea wyboro.w 
do Rfld Zakładowych. WytbolI'Y do Rad 
ZaikładQlwych - to akcja o wielkim Ima· 

czeniu społeczno - organizacyjnym. Alkcja wy
borcza ffilUsi uaikrtywnić sz:ere:g1 c.złón:ków 
Zwi~ku. Dz..iałacze terenowi OllUSlLi\ :prze!.Pro· 
wadzić &(leroką pracę uświadamia.jąc"" o 1!'0Ji 
i :Zlnaczeniu Zwią"lków Zawodowycih, 

Wybory mus.zą się odbywać pod hasłem 
wzmocnienia jednolitego frontu klasy 
robotniczej, jednolitośoi ruchu zawodo· 

wego w Polsce i na teren.ie międzynarodowym, 
pod hasłem Jedno,lilJ:ej lPosltawy wobec r<l'libi
jaczy Swia,towej Federacji Związków Zawo
dowych. 

Do pTZ)"6!lłych Rad winn~ weQ'ść ~'lłI,(Wie mo
ralnie czyści, ofiarni, uspołecZtllieni, cieszący 
się zaufani~ i auto'rytetem u ipraoujących. 
Winni być wyehminowaJlli ci rwsiZySCy, k1ó· 
ryob cechowala prywata., nieróbSItwo, a naweJt 
i wrogość wobec na6zej rz'eczywastości. 

P.rze<l. nowowybiranymi Radami Zalk.ładowy· 
mi staną trzy zasadnicze zadania do spełnie
nia: 

1) lZasotępstwo i!lllteresów IPracowniqych wo
bec pracodawcy i codzienna rtJroska o ?od.nie
sienie !poziomu 'ŹydoW'ego pracownił6wj 

2) ozuwanie nad w2lIDolŻ€tIliem prochkoj~ 
I wydaojnoŚ<C.j pracy, nad wyk'OOl:aJlliem !planów 
produkcyjnych oraz iIlad racjonalną gosppdar
ką zakładu pracYI 

3) wykoJly,wanie kontroli 6ipołecznej nad 
całok6ztaUem działalności gospodarQzeJ ilakła· 
dolI pracy. 

W szczególnośoi do zadań Rad Zakłado· 
wych należeć musi troska o przestrzegani-e 
ulkładu 7lbiorowego, Z4Q1ewnienie higieny 1 becz· 
pie<.'!Zeń<stwa. pracy, troska o iIlależyt-e i peline 
,rykorzystam-e funduszów akcji socjalnej, (~rafl 
o rozwój prac na odcinkiu kulturalno - oświa· 
towym. 

O dJe 'Przyszłe Rady Zakładowe 6pełniiJć bę· 
dą wszystkie iprzypadaj~e im zadania, staną 
się insLrumenJtem, mogącym Silmtecznie oddzia
ływać Ill~ r0'tW6j naszej ~spodadd i podn~9-
s4en1~ 15~ ~~ s!;\"aaP.i~P.-
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c Znana to rzecz, te lód bywa zdradz1ecld 
I że nie zawsze można mu wierzyć. Tak się 
też stało, że w nocy tafle lodu, pokrywające 
jezioro. przesunęły się aż do wybrzeża. Lis 
Kita, który mieszltał wówczas w parlm po 
wschodniej stronie jeziora, "wrócił na to u
wa.gę. Sledzlł on dzikie gęsi już z wieczora, 
nie spodziewał się' jednak schwycić ani jed
nej. Teraz pobiegł czemprędzej na. lód; lecz, 
gdy dzieliło go już t ylko parę kroltów od gę-

Opowiadanie "Noc" jest wyjqtkiem ze !łynnej pow/dcl "Cudowna Podróż" 1:na 
komi/ej pisarki szwedzkiej Sejmy Lager Joe/. - Opowiada ona dzieje Ni/sa za· 

, mienionego w krasnoludka i odbY'vajqcego podróż z dzikimi gęsiami. 

si, poślizgnął się i pazury jego zazgrzytały po A chłopiec tymcza.em biegł, Ue mu sil 
lodzie. Zbudziło to dzikie gęsi, które natych- I star~zyło. ,Wy~awało mu się, że gru~e p~le 
miast rozpostarły skrzydla, aby się wznieść bultow UCiekaJą przed nim, a odległość ml(~
w górę. Tymczasem Kita wyprzedził je, sko- d:ty nim a Kitą zmniejszała się coraz bar
Clzył jednym susem, ' pochwycił najbliższą z dziej. Wreszcie był już tak blisko lisa, że 
gęsi za skrzydło i w nogi! mógł go uchwycić za ogon, "Teraz wyrwę ei 

Na szczęście dzikie gęsi nie były teJ nocy ge:ś, poczekaj I" - zln~ołał I zlapał IUtę z~ 
same na lodzie _ miały przy sobie człowie- c,gon, Ale nie mIał dosć siły, aby zatrzymac 

k j kk l i k ł Kiedy gąsior zatrze- lisa, Kita porwał go ze sobą tak gwałtownie, 
a, a o w e ma ego. 'li' I b k t ł d j 

potał skrzydłami, chłopiec się obudził, spadł ze s~che i sc e u owe za rzeszcza y po e-
na lód I siedział przez ch'wilę nicwYtrzeźwio- go s opam . 
ny ze snu' nie rozumiał też wzburzenia wśród Chłopiec zdziwił się bardzo, u,1rzawszy 
g4;Si, dopÓki nie spostrzegł uciekającego ma- śpiczasty nos mniemanego psa, kt~r~go gonił 
lego krótltonog!cgo psa z gęsią w pysIOJ. I usłyszawszy jego ochrypły, zrośllwY głos. 

Wtedy zerwał się szybJto, aby go dogonić Był jednak tak wściekły na rabusia, który się 
I odebrać mu gęś. Słysza.ł Jeszcze, Jak gąsior 7l niego naśm,lewał, że, nie czuł zgoła strachu. 
wołał za nim: "Paluszku, miej się na bacz- Je!zcze mo~nlej uczepił si~ jego ogon~, oparł 
nościI 1\'Iiej się na bacznośc1!" się o korzen drzewa I wła~mle, kiedy hs zbli-

_ "Przecież tak małego psa nie mam po- żył otwarty pysk do sZYi gt:sl. malec poci:}
łrzeby się obawiać" - myśla.ł chłoplee I pę- gnął go z całych sił. Kita był tak zdumiony, 
dzlł naprzód, że poddal Ilę narazle I puścIł dzlkl\ gę~. Ta 

Dzika gęś, kt6rą. Kita porwał. Iłyna.ła za uczyniła kilka niezręcznych ruchów, bo prze
sobą tentenł kroków chłopca na lodzie ł Je- !lzkaózało jd zranione skrzydło, a przytym 
dwie dowierzała własnym uszom, "Cói ten n,le wi~~!ała nic ,w ~Iemnośclach lasu i czuła 
ma lec sobie myślł, że moze mnie odbić liso- 3" bezsIlna, Jak sIep leo. 
wi?" - my 'lala. l jakkolwiek dętko jej by- ~le mogąc sobie porad7lI~, próbowala tyl-
ło na sercu, rozwesel!ła ją, ta myśl i zaczęła ko posuwać się w kierunku jeziora. 
gęgać ze śmiechem. 

- "Przedewszystldem ftlmle kozia W' pr .. 
rębel" - pomyśla]a. 

Ale chociaż noo była bardzo ciemna, chło
piec widmai wszystlde szpary i szczeliny \v 
lodzie i przeskalrJwał je wielkimi sUlIami. Da
wa·l sobie z tem radę doskonale, bo miał do
bry wzrok krasnoludków, którzy widzl\ w 
d.emnościach. 

Raz po raz rozkazywał puścłć lisowi l'ido
bycz. "Coś ty za pies, żeby Gę nie wstydzić 
porywać całą gęś?" - wołał. - "Rzuć .11\ na
tychmiast, inaczej zobaczysz, co cię ezeka! 

_ ruść, mówię, bo powiem twemu panu, Jak 
_ię zachowujesz!" 

Gdy ICita zrozumiał, ie go biorą za psa, 
'<;kającego się razów, wydało mu się to tak 
zabawne, że o mało co nie wypuścił gęsi. Ki
ta był wielkim rabusiem, który nie zadawa
lał się polowaniem na szczury I nietoperze, 
'ecz ważył się zachodzić na podwórka I po
rywać kury i gęsi. I nagle taka omyłka! W l 

tak zabawnem położeniu nie znalazł Itę JesZ-II 
cze nIgdyl 

Kita zaś rzucił się tymczasem na chłopca. 
"Jeden kąsek mi się wymknął, mene mi się 
uda dostać drugi" - zawył, a po głosie znać 
bylo, Le był bardzo rozgniewany. 

- "O niech ci się nie zdaje, że to tak ła
two" - zawołał chłopiec, Zachęcony urato
waniem gęsi, ciągle jeszcze trzymając się o
gona lisiego, wywinął się zręcznie na drugą 
stronę. I oto rozpoczął się taniec w lesie, aż 
Uścle bukowe zawirowały w powietrzu, Kila 
obracał się w kółko, ciągle w kółko, ale cgon 
obracał się WTaz z nim także w kółko, a nan 
ehłopiee trzymał sIę tak mocno ogona. 

wtem wzrok jego padł na młody buk, wY
smukły, jak słup. Drzewo wYrosło wysoko 
ponad inne buld, bo pUno mu było do pro
mieni słonecznych, które nie przebijały gę

stego zielonego stropu rałęzl starych buków, 
Chłopiec puścił pośpiesznIe ogon lisi 

I wdrapał !!Ię na drzewo. Kita taki był zaję
ty pogonili,. że nie zauważył tego, I w dal
szym cią~t1 kręcił się w kółko. roniąc własny 

ogon. "Nie fatyguj się!" - zawołał chłopiec 

z wierzchołka drzewa. 
Lis był wściekły. Co za wstyd dać się wy

wieść w pole takiemu smykowi! Nie dal za 
wygranIl, I położył się pod drzewem, plhiując 

chłopca. , 
Malcowi nie było zbyt wygodnie, liedzlal 

na cfenkiej gałęzi, a młody buk nie dorósł 
jeszcze do liściastego dachu Innych buk6w 
i dlatego chłopiec nie mógł się przenIeść na 
inne drzewa. Nie miał zamiaru spujcM sł~ na 
ziemię, Marzł bardzo I o mało nie wypuścił 
gałęzi ze sztywnych palców; chciało mu lłę 
także bardzo spać, ale opierał się senności Zł! 
strachu, że mógłby spaść we śnie na ziemię. 

O jakld to było okropne tak siedzieć sa
memu wśród nocy w głębi lun! Nie miał do
tychcz-as pojęcia o te m, co to jest noc. Zda

' wało się, ze wszystko skamieniało I nigdy l 

już do życia nie powróci. 
Nareszcie zaczęło dnieć. Chłopiec ucieuyl 

się, że wszystko wraca do zwykłego wyglądu; 
jakkOlwiek zimno stawało się nad ranem 
jeszcze dokuczliwsze nlź w nocy. 

Wreszcie, Cdy słońce wzeszło, zaAwtecUo na 
nie żółtym, lecz ezerwonym blaskleft1, chłoIt· 
cu wydało się, że wygląda ono zagniewane, 
I zadawał lobie pyłanie, za eó:llby sl~ słońoe 

mhło gniewać? Może za to, te w noc w Ma
sie nleQbecności słońca takIm chłodem ziemiłj 
objęła? 

Promienie słoneczne rzuciły I!nOPY Awtatla 
na ziemię J uka7.a.ły wszystkie zmiany, Jakie 
noc sprowadziła. 

I wszystko wokoło spłonęło rumłe~cem, 

jak gdyby miało nieczyste lIumienle. Zar6to
wiły się obłoki na niebie, gładkie pnie bu
ków, małe poplątane gałązki zarośli, aron, 
po!tryWający liście bukowe na ziemI! 

I coraz więcej promieni słonecznych ros
świetlało niebo, a mrok i groza nocy znikały 
bez śladu. Nie było już odrętwienia l utiple
ni a, życie i ruch wróciły. Dzięcioł rozpocął 
swą codzienną pracę, kując zawzięcie W' korę. 
Wiewiórka skoczyła na wierzchołek drzewa, 
ogryzaJąc orzech ostrymi ząbkami. Szpak 
uciekał do gniazda, niosąc zdobyty korzonek. 
Czyżyk tipiewał w gąszczu drzew. . 

Wtedy chłopiec zrozumiał, że _ł06oe m6-
wiło do wszystkich tych małyCh istot: "Zbudł 
cie się i wyjdźcie z waszych kryjówek - oto 
jestem i Nie bójcie się niczego". 

Od Jeziora dOChodziły nawoływania dzi
kich gęsI. szykujących się do dal9Y.d podr6-
ŻY. Wkrótce ujrzał wszystkIe czternaście gę
si, przelatujące nad lasem. ChłopIec próbo
wał wołać, ale były już tak wysoko, te gros 
jego nie mógł do nich dolecieć. Myślały pew
nie, że go już lis dawno pożarł. Ach, nie za
dają sobie nawet trudu, żeby lię za nim o
bejrzeć! 

Chłopcu zbierało się na płacz - ale sloA
ce stało złociste I uśm!echnlęte na niebie 
i dodawało otuchy. Zdawało się mówić: "NIe 
obawiaj się niczego l nie lękaj, mały Nl1sle, 
póki ja jeste". 
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Drogi " Promyku'" 
Trudno wyrazić słowami radość, którą mi 

sprawiłeś , przesyła j ąc książkę .,Kapitan Fra
casse". Kilka tygodn.i temu napisałem do Cie 
bie po raz pierwszy o inną książkę Gdy' w' 
"Promyku" nie było dla mnie żadnej odpowie 
dzi, myślałem, że o mnIe zapomniałeś. Tym
czasem spotkała mnie wielka i miła niespo

,dziank a gdy listonosIl przyn iósł dla mnie 
książkę· 

Dziękuię CI. drogi "Promyku" z całego ser 
ca za p iękną ks i ążkę, Be.rdzo chciałbym Ci się 
odwdzięrzyć, ale nie wIem, Jak. Mój tata, 
który stale ('zy ta .. Głos Robotnicqy" powie
dz iał mi, że powiniE'nem z wdzi ęcznoŚci często 
pisywać do Ciebie . Postaram się tak uczynić. 

Zenon Dllgacz 
Drog i Zenku! 
Przede wszystkim wy baClz , że ta k długo po 

zwo1iłem Ci c Zf'kać na odpowiedź. Cieszę si ę , 
że książeczka Ci się spodobała, a z' odwdzi ę
czen 'em się nie róh sobie kłopotów. Jestem 
bardzo rad. że będ,z iesz często pisał do ,.Pro
myka" , lecz n ie chci ałbym, byś p rzez to spła
cal j akiś dług wdzięczności. Pis uj do "Pro
mvka" w te d1, gdy masz ocho tę i - oC'ąwi 
ście gdy masz coś cieka wego do pisania . 

• * 

Droql .• Promvku" 1 
Bi\ ~ rl ?o p rosiłhym. żeby •. Promy k" uka7 v

wal sie na dwóch stronach, jak było dawniej, 

\ śJiC'btarz. Pro'5zę bard'Z>O o OOJpow!edź w przy-I Adres "Promyka" jest ten sam. co "Gł<Y.IU 
szłym "Promyku". Robotniczego". Czekam na Twe opowiadanie 

Z niecierpliwością będę .Iej oczekiwał. Za- dalsze listy, 

oraz żeby w "Promyku· zamieszczano chociaż 
by raz na mie51ą~ życiorysy wielkich ludzi. 
Oprócz tego "Promyk" stalby się jeszcze cie
kawszy gdyby wprowadzono na stałe rubrykę 
pt. "Rzeczy ciekawe", w której poruszanoby 
w skrócie rze~y mocno interesujące młodzież 
Dobrze by też było zorganizować jakiś kon
kurs, lecz chyba projekt ten na razie nleiest 
aktualny z powodu braku miejsca, 

Ladra TadeullZ 
Drogi Tadku! 
Zyczenla Twe postaram się spełnić w m.ia 

rę możliwości, a sądzę, że za wyjątkiem wlęk 
szej objętości galtetkl wszystko inne nie na
potka na poważniejKe trudności. 

Redaktor 

* 

syłam serdeczne życzenia Reda.lttorowl i Wszys 
tkim dzieciom. 

Odpowiedź Redaktora 
Drogi Zdzio:hu! 

Kędzłl'uki Zdzisloaw 
Pabianice 

Przyjaźń z "Promykiem" i jego czytelnika 
mi możemy już uważać 'Ul zawartą. O ile tyl 
ko n ie rozgniewasz się na nas 7.a ocenę Twe 
go wlersżyka . Przeczytałem Twoje "Dzieci 
Warszawy" uważnie kilka razy. jednak nie 
mogę tego uwa'żać za wiersz, pomimo, Że ut
worów czytelników ,.Promyka" z zasady nIe 
sądzę zbyot surowo. · Zdaje mi się, mój chłOop
cze, że i:byt pochopnie -oceniłeś Twój "talent 
do pisania wierszy". Radzę Ci na razie wier
szy jeszcze nie pisać. 

To bardzo dobrze, że dużo czyta'5z. ale cie
kaw jestem jakie książki? Czy uprawiasz rów 
nleż gimnastyk~, sporty? 

. 
ODPOV,llliDZJ 

Wiesiek Pakulsld 

Redaktor 

Dziękuię Ci za miły wierszyk. Kto jest 
.iego autorem? Napisz coś Q sobie. 

Kochany "Promyku"l Jadwiga Parczyńska, 
Pragnąłbym bardzo żyć z Tobą .,Promyku'· Wolałbym, abyś mi nap i sała o sobie, o 

w przyjaźni i być związany z wszystkimI Twej rodzInie I szkole, po prostu - nie wier
chłopcami i dziewczynkami, co piszą do Ciebie S7 em, a prozą. Rysunek jest bardzo miły. 

Bard?o mnIe ciekawią książki i czytam Jad1Ia Dobrowolska 
ba rdzo dużo. choć C'lasn mi brak . Chodzę do Bardzo chętnie przyjmuję cię do promyko-
Gimnaz jum Chemicznego przy Pabianl-:kiej wego grona . Wierszyka Twego nie mogę wy
SpóJce Akcyjnej' w Pabi anicach. Jestem w I drukować, gdyż jest bardzo slaby, z zagadek 
klasie i uczę się dobn.e. Największe trudno- zaś może niektóre zamieszczę. 
ści spo lykam w rysunkach. I Henia lIien1M 

W ielki talent mam do pisania wierszy i Podai dokładnie tytuł ks!ąild. która CI 
mam ich już parę JE'den n a )'li<;l!łem w czasie zginęła. Może s i ę uda coś tE'mu zaradzić. ale 
wa:, ~f j ' pl. '. Ozie ' i \Var~'7awy", JestpJTI sy- jesrr7P n II' rę~zę. 
nem zwykłego robotn ika pracującego jako J6zio GriLbarayk t Ozorkowa 

"Hipolitowi": 
t. Sądzę, ±e uda Ci s.i ę skompletować ftT' 

tykuł "Powrót na Zienue Odzys.kame". 
Zwróć 6ię o to O'Sobiście do sekretańatnl 
"Gło'5u Robotniczego", MU&1'5z tam 1Xl' 
dać datę kiedy mniej więcej artykuł był 
drukowBmy, 

2. Wnioski Twoj~ ~ ~5.7JIle - niestety, 
zre·aIizowa'l1.iu ich 6taj" na przeszkodzie 
sz.a.u.ple ramy i "Promyka" 1 "Glosu Ro
botJliczEgo", 

4. Zyciorrysy wybirtm)'('h ludZ;\ - o lIe po
tra.niSz je irulip'isać krótko, ±ywo i cieka
wie- to ows:z:em, przyŚlij. 

Zosi Ko!eckiej: 
Swiuki na'ry'SOwałaA ba1'dzo ładni e . S!0'P10-

wa laś je - prawda1 Cie~iZI~ &i ę , że Ci książka 
przypadła do gustu, 

Andzi Mus/ałow/cl: 
Dziękuję d za śliczny wiersz. Czemu rue 

po d pi~ałaś nazwiska autora? Do groma "pro
mykowego" przyjmuję cię z największlt chlt' 
cią· 

Tgnacemu Ru/kowsk/emu: 

Za miłe słowa - dzięki. Twói . B'il lv ):'., la<." 
to, niestety - same S7:um n~ slnWIl ' fnze-

sy. Nie wydrukujemy. 

Ewie Fag/er: 

Cieszę si ę , że CI skromny llopominek ,P-o
myka" sprawi! tyle radości. Pi~z ()() myśl:6'1 
i czujesz, nie siląc się na "litera,turę" , o!I IIa
pewno będą to rzeczy ciekawe i pożvt!'czne 
dla Czy telników "Promyka", Sądz. ę , że l, vł-rby 
nimi nalp'e-wno Twe wlasne prz.eżycia z okreau 
okupacj::o 
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Zrozumienie roli 'proletariatu jako '>:arli

wego i głównego szermierza wolnośct, rów
ności rasowej - nal~ży do niezbitych, 
krwią zapisanych prawd naszych dni. 
A przecież o tę prawdę walczyli właśnie 
robotnicy Paryża, Wiednia, Mediolanu w 
historyczne dni 1848 r. 

15 maja 1848 r. robotnicy Paryża wyru
lZyli na demonstrację w obronie Niepodle
głości Polski, dla poparcia powstania w Po
znańskim ... Vive la Pologne" - (Niech ży
je Polska) - rozbrzmiewało na ulicach 
Paryża. "Wolność dla polski" - wołały 
hasła na sztandarach. "Dopóki Polska jest 
uciskana, Francj a nie może być wolna" -
krzyczał rewolucyjny tłum. "Biedny, pro
s!;y lud paryski z duszy szczerze wołał za 
Polską" - tak opisuje współczesny widz 
demonstrację 15 maja. '"Sto tysięcy osób 
zbiegło się I z zapałem w porządku szlo do 
Izb: nic nie mąciło ich nieprzerywanego 
okrzyku: "Vive la Pologne" - było to ha
sło, które ich łączyło, odkąd sprawa Polski 
stopiła się w jedno ze sprawą ludu fran
cuskiego". 
Rozumiał to i nasz wielki poeta Mickie~ 

wicz, gliy pisał: "Masy ludowe w całej 
Europie czuły instynktem, że sprawa Pol
ski jest sprawą europejską". 

We wszystkich krajach zalanych wio
lennymi potokami rewolucji 1848 r., pro
letariat popierał walkę wyzwoleńczą Po
lak6w, kt6ra stała się naczelnym zadaniem 
demokracji światowej. 

"Ruch wyzwoleńczy w Polsce - pisał 
Lenin - nabiera olbrzymiego znaczenia z 
punktu widzenia demokracji europejskiej". 

Jednocześnie nigdzie nie brakło Pola
ków, gdzie się toczyła walka o wolność -
ani na barykadach rewolucji węgierskiej, 
ani we Włoszech, ani w Paryżu. W węgier
skiej rewolucji wyróżnili się Polacy
Bem i Dembiński, we Włoszech Mickie
wicz tworzył swój legion, w Sycylii wal
czył Mierosławski. "Wszędzie tam, gdzie 
Polacy walczą z uciskiem, mają na myśli 
r6wnież i wolność Polski", jak trafni-e po
wiedział demokrata rosyjski Hercen. 

Rewolucja 1848 r. dowiodła niezbicie, jak 
mówi Marks, że "Ani Węgier, ani Polak, 
ani. Włoch nie będzie wolny dopóki roboŁ
nik pozostanie niewolnikiem". 

JESTESMY SPADKOBIERCAMI 
REWOLUCJI 1848 R. 

Jubileuszowe dni ku czci 1848 roku są 
po to, aby sobie uświadomić o ile nasze 
"dziś" zrodzone przez rewolucyjne "wczo
raj". Łopotanie czerwonych sztandarów jest 
dziś zjawiskiem naturalnym, nieodłąc·znym 
od życia i walki klasy robotniczej. A prze
cież właśnie na barykadach rewolucji luto
wej w Paryżu robotnicy po raz pierwszy 
zatknęli sztandar' czerwony, jako symbol 
s\xJej walki. 
Któż nie wie dzisiaj, te strach przed 110-

cjalistycznym proletariatem rzuca nieraz 
burżuazję w objęcia feudalno-szlacheckiej 
reakcji, skłaniając burżuazję do zdrady 
demokracji. 
Właśnie to ·gwałtowne cofnięcie się 

wstecz burżuazji (zwłaszcza niemieckiej) 
dokonało się podcas rewolucyjnych dni 
1848 roku, gdy w walce proletariatu bur
żuazja dojrzała rodzącą się siłę olbrzyma, 
który zmiecie jej panowanie. 

Dlatego też o zdradzieckiej postawie bur 
żuazji wobęc narastającej fali rewolucyj
nych wypadków 48 r. Marks pisał, że ona 
"pokazuje jak podłość dnia dzisiejszego 
łączyła się z podłością dnia wczorajszego", 
to znaczy z reakcją obszarniczo-szlachecką. 

Jak złośliwa eeidemia szerzyła się wśród 
burżuazji ugodowość wobec feudalizmu, 
tchórzostwo, upodlenie i zjrada demokra
tycznych zadań rewolucji burżuazyjnej, 
gdy za plecami walczącego proletariatu bur 
żuazja ujrzała "widmo komunizmu". 

Toteż zalążki wszystkich "chorób 
śmiertelnych", trapiących ,,:,spólczesny 
świat kapitalistyczny, ujawniły się już w 
roku 1848. 

Haniebna postawa Daladier wobec Mo
nachium w 1938 r. znajduje swój pierwo
wzór w tchórzliwei, ugodowej polityce La
martine'a, szefa Tymczasowego Rządu po 
lutym 48 r. we Francji. 

Je!.eli po 48 r. burżuazję opanował pa
niczny strach przed rewolucją, to rewolu' 
cyjne tradycje walk proletariatu w 48 r. 
jak strumyki burzliwego potoku rozlały się 

• a s s' I 
po całym świecie. 148 r. i Komuny Paryskiej. ukazując jej istotne oblicze osaczonego __ 
Wiadomą jest rzeczą, że komunistyczna "W owych dniach - powiada Adam plężnj.ka, schyłek jej postępowe' roli hlato-

partia Francji była czołową siłą w Ruchu Mickiewicz - Duch Boży żył w bluzach rycznej. 
Oporu w okresie okupacji. Dlatego też z jej paryskiego ludu". A Marks pisał o walce Rewolucja ujawniła równiet siJiII l .
szeregów najwięcej ginęło ludzi w walce z robotników w czerwcu: ' "Wiadomo jest, z boM klasy robotniczej ,ukazując najetQnIl 
Niemcami. Nie przypadkowo więc ochrzczo jakim niezrównanym męstwem, z jaką ge' trudnościami perspektywę wielkiej młśji 
no ją mianem ;,partii rozstrzeliwanych". nialnością, bez dowódców, bez planu -dzia- dziejowej ruchu robotniczego. 

Bohaterstwo francuskich komunistów łania" bez 'oręża trzymali się robotnicy "W historii walk klasowych - jak PO-
nie zrodziło się od dziś, czerpie ono swą si- 5 dni przeciwko armii mobilów i gwardii wiada Engels - bywają klęski, które ma
łę z niewysychających źródeł moralnej narodowej". , ją większe znaczenie, niż odniesione 'ZW'1.-
mocy, masowego b(}haterstwa robotników Rewolucja 1848 r. zerwała maskę z Pięk-I cięstwa". 
francuskich podczas walk czerwcowych noduchstwa dęmokratycznego burżuazji, Do nich należy rewolucja 1848 r. 
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Sz'ohlenł ę!!iIQąnlęć hnlelnictUJo po,..!!!BP'l0 

f li Przy U·' Ż 
'" Gdańsk.u I Gdyni 

Celem zapoznania naszej opinii publicznej z wynikami ofiarnej pracy kolejarzy ~ kolei, sprawnie· działająca 1 ząbezpiecza:-
polskich i rolą kolejnictwa w całokształcie gospodarki polskiej, Ministerstwo Ko- jąca normalne funkcjonowanie trójprzymle-o 
munikacji urządziło w dniach 2 -5 marca br. wycieczkę prasową, która zwiedziła rza koprlnia - wagon - statek i tr6jprzy-
szereg ważniejszych obiektów kolejowych w Gdańsku, Poznaniu, Gdyni, Tamow-· mierza statek - wagon - huta. Usunięto gru
skich Górach, Katowicach i Zakopanem. Uczestnik tej wycieczki z ramienia na- zy, odbudowano prawie 11 tysięcy stałych 

8zego pisma w kilku artykułach podzieli się z znaszymi czytelnikami zarówno i prowizory~ych mostów. a w tym waż
osobistymi wrażeniami, ,ak l uzyskany mi informacjami. ne mosty wiślane pod ToruniflJJ1 i Tczewem; 

o 89 procent zmniejszyła się długoM nie
czynnych torów. Uruchomiono całkowicie 
urządzenia, zabezpieczające ruch pociągów 
i urządzenia tele-komunikacyjne. Zwiększyła 

I. 
Jesteśmy w Troylu, w porcie górniczym 

Gdańska. Z daleka widać długie szeregi po
ciągów towarowych, ponad brązowymi , 
wagonami piętrzą llie góry węgla, a za 
nimi - widnieją kominy statków i okrę
tów o najrozmai1szych flagach: szwedz 
kich, duńskich, radzieckich, argentyńskich. 
Ten port ~ to węzłowy punkt pracy pol
Skiego robotnika. Tu spoczywają plony tru
dugórnika polSkiego, dobywającego 7. głę
bi ziemi węgiel, który, dzięki wysiłkom ko
lejarza polSkiego rozwieziony zostaje po ca
łym kraju. 
Nadwyżki "czarnego złota" przetranspor

towane do tego portu ulegną wymianie na 
tak potrzebne krajowi rudy mineralne, pro
dukty żywnościowe i inne towary; tu wresz 
cie skupia się praca polskiego pracownika 
portowego, polskiego marynarza, polskiej 
myśli technicznej. Jest to ostatni etap węd
rówki naszego węgla eksportowego, stąd 
bowiem odpływa już ' do obcych krajów, a 
jednocześnie pierwszy etap wędrówl{i więk
szości towarów importowanych. stąd bo
wiem rudy żelazne i manganowe odsyłane 
są tymi samymi wagonami, kt6re przy
wiozły węgiel, do hut śląskich, gdzie ulega
ją przer~ce przemysłowej. 

Jak w tysiącach innych ośrodków nasze
go zniszczonego przez okupanta kraju -
zaczęto i tu budowt: na giuzaeh. Było po
wyżej 16 tysięcy metrów bież. żburzonych 

mostów, było powy~ej 4 tysi~cy kilome
trów nieczYlmyclli rozebranych torów, byłO 
3 i pół miliona metrów sześcienych zburzo-

Dworzec kolejowy w GdaJisku 

nych budynków. A teraz jest - D. O.K. P. si~ wydatnie przelotność silników dowozo
Gdańsk, nowa dyrekcja okręgowa naszych wych i bezpieczeństwo transportu. 

W gruzach leżały warsztaty kolejowe 
w Trojanie - dziś pracują, nieprzerwanym 
rytmem, a w latach 1945 - 47 oddały do 
ruchu powyżej 4 I pół tysiąca wagonów to
warowych, 550 wagonów osobowych i 151 
parowozów. Nie było ludzi, a. obecnie w war 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkał- proc. i Bronisława Woźniak _ 135, 5 proc. sztatach pracuje ponad 2.000 osób, nie li-
nt na II krosnach osląpęła Irena Zł6łkow- W tkalni (6 krOSien) .wyrótnU się: Bro- c2ląc kilkuset młodocianych robotnik6w, 
ska 1'79,5 proc., a Regina Porolł 1'76 proc. wsław Ciuła _ 174 proc. Dalsze miejsca kształcących. si~ w istniejącej przy warsz. 
Leokadl'a Francl·szkowska uzyskała na '" . ł M . Sk b· k 170 I tatacll Kolejowej Szkole Zawodowej. 

u zaJę y: arla a la - proc.. rena 
krosnach 179,8 proc., a Janina Klopotek Drzewiecka _ 169 proc. 1 Józefa Marczy- D. O. K. P. Gdańsk żyje i tętni niepr::er-
167,4 proc. W przędzalni (3 strony) wy_ !towska - , 166 proc. Na "czwórkach" naj- waną, pracą· Dokonał tego bohaterski ko-
różniły się Leokadia Bogdańska 174 proc. lepsze rezultaty uzySkały: Helena Płachta lejarz polski - żołnierz polskiego transpor 
l Józefa Grądzka _ 167 proc. _ 1'75,2 proc., Krystyna Imperowicz _ tu. Dokonali tego członkowie naszej partii 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 162,7 proc., Irena Kucharska _ 159,5 proc. i bratniej P. P. S., którzy - jeśli chodzi 
Z h k ł Melania Siwlńska ~ 157,5 proc. o warsztaty - łącznie stanowią niemal 

yc uzys a a na II krosnach 145,2 proc., połowt: ogólnej liczby zatrudnionych. 
Alfreda Latuszkiewicz na fi kros. - 164.8 W PZPB Nr 3 w tkalni uzyskała na fi Dokonali tego tacy ludzie, jak tow. 
proc., a Helena Swlątek - 159,3 proc. Na krosnach Leokadia Wejman - 189 proc., tow. Maj Roman, Jabłoński, He1'D1&D 
"czwórkach" osiągnęła Stanisława Bujno- a Bronisława Matczak na 4 krosnach - Józef, Onuszkiewicz, 1\Ius7\e1, Gra,iltow-
wlcz - 167,5 proc., Stanisława Janeta - 182 proc. Zespół Tomczaka (137,8 proc. ski, Jagiełło l Jakman, którzy nie szczę-
163,2 proc., Helena Kruk - 162,9 proc., wyprzedził zespół Toslka - 133,7 proc. dzą swego, 'trudu i wysiłku w służbie Polski 
Bernard Koziorklewicz 150 proc., Andrzej Zespół majstra salowego Mamrota - 126 Ludowej. 
Grzanka 144,2 proc. t Rozalia Malinowska proc., wyprzedził . zesp6ł Szelesta - 113,4 W czasie pobytu wycieczki w Gdafisku 
140,1 proc. proc., a zespÓł Buchnera - 123 proc. wy- odbywała się właśnie narada delegatów 

W PZPB Nr 4 w tkalni (18 krosien ao- sunął się pn:ed zespołem Bociana - 111,1 najważniejszych Dyrekcji Okręgowych, po-
tomatycznych) wysunęll się na Moło: Eo- proc. święcona omówieniu zadań, stojących przed 
geniusz Makała - 16'7 proc. t Janina Roz- W PZPB Nr fi w przędzalni wyrótnlły kolejnictwem polskim.. Przedmiotem ob-
para - 164 proc. W przędzalni (3 strony) się: Szydłowska Stah. - 140,3 proc. I 0- rad była między innymi sprawa zorganizo-
wyróżniła sIę Władysława Jarmuszka _ lejniczak Gen. - 139,6 proc. W tkalni na wania szerokiego ruchu współzawodnictw. 
150 proc. 6 krosnach najlepsze rezultaty uzyskały: pracy. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na "szóstkach" Aniela Drążklewlcz - 161,3 proc. I WI- Niezależnie od wyników narady 1 jesz. 
najlepsze rezultaty osiągnął Stefan Pał- !trorla Matuszewska - 160,1 proc. Na cze przed jej odbyciem ruch ten został już 

"czterech" krosnach osiągn"ła Marla Raj- tu· 6 d . tk T czyński _ 1'75,3 proc. Dalsze mleJ·sca za- .... l W Zle zapoczą owany, ak naprzy-
ska - 154,1 proc., Genow. Gwizdała - kład spos'ród 1189 ·k' d· ł jęły: Genowefa Osendowska _ 175,1 proc. pracownI ow Zla u me-

i Maria Pyziak _ 159.8 proc. WładySława 153,1 proc., a Janina Miroszewska - 151,4 chan.icznego warsztatów w Trojanie 10 ro-
Woźniak uzyskała na 4 krosnach 158,4 proc. Zespół majstra Pacholaka (129,6 botruków stanęło do współzawodnictwa 

Proc. wyprzedził zespół maJ·stra Mańkuta i podniosło o około 20 al. wyd· ść rroc. Zesoó! Engla - 103,2 proc. wyprze- . ;tO. aJno praey. 
dził zespół Kiblera _ 102,4 proc. - 121,4 proc. N!e w~t?imy w to, że po naradzie, a w szCze_ 

W PZPB Nr 7 w tkalnie 4 krosna) wy- golnoscI ~o opracowaniu norm produkcyj-
W przędzalni wyróżniły się: Bronisława óżnili się: Zygmunt Skalińskl - 172,1 nych ruch ten na terenie D.O.K.P. Gdańsk 

Switonlak - 163.6 proc., Marla Dubis - I Alf d . proc. re a Zwolińska - 169,9 proc, ogarnIe coraz liczniejsze rzesze kolejarzy, 
l62,3 proc. I Zofia Kot1~rek - 159,7 proc. W przędzalni (3 strony) odznaczyły się: co w znacznym stopniu pomoże im w wy_ 

W PZPB Nr 2 w przędzalni pierwsze Anna Wiewióra - 154,8 proc. ! Kornelia konaniu wielkich, nakreślonych dla nich 
"J1iejsca zajęły: rn. 3 stronach Władysława Nowak - 147,9 proc. przez plan 3-letni zadań. 
Banasiak - 152,4 proc. i Janina Frąszczyk W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki (4 . D.O.K.P, Gdańsk żyje. Miasto Gda.nsK 
- 150 proc" na 4 stronach Genowefa Ka- :;trony): Władysława Kotecka - 151 pr.oc., ,l port Gdańsk niegdyś nasze, a potem wy .. 
tużniak - 141 proc., Janina Mucha - Zofia Stolecka - 146 proc. i Zofia Kisiel da:te nam przez przemoc germańską, ~~ 

1_lc:~B •. 4.n.r.~I,.·.Rlr.o.n.i~.b~~~r.a~O~lejj~n~iCjZ~~ik.~1~3i8.-~1io~Pirioi~~ ••••••• ~_~,~,~~~·_moW~M~i~~M~~~~ 
.~:~ '" 
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• · g o S PienVSZ3 Konferelłc~a auez·, C y a J S cielska SzłuJi, Zawodowych 
Kogo pow ołują do Rad Zakładowych w od.działach B j C PZPR Nr 3? Ministerstwa Prz~mys~u i Haldll 

• P aę~łł ł.odzklnF,9 w dniu dzisiej6ILym załQgi oddziałów B i C jak już wspoII!JIlieliśmy - doty®czal6owi rad'lsbTiZegO' lecz cała załoga fabryc'ld1a. Znany i ce-
w PZPB Nr 3 wy'bierają nowe Rady Zakłado- cy cieszyli się 1P0wod'l.eniem cał€j załogi. niollly se'kretarz stilil'ej Rady, tow. Wróbel, i jej 
we. Skońaz.yły się jl\1ż zebra!llia. SiPra,wozdaw- Dziwne byłoby zrasztą, gdyby było .inaczej. wicE!ipTzewoooiozący, tow. DU!ID.<ll16iki, obaj 8ta
CZ6 i wyborcze, z.aotw.ieI1dz.olllo }1llŻ 'listy Ika!lloy- Wszakże wytraWilly przewodnkzący tow. Ci€ś- rzy d'liałacze dwóch bralInioah partii robom
da'tó(w - 1era.z glos mają sami wyborcy. WieI- laik - t.o wieloikJrmny działacz robotlIliczy, któ- czy<Jh (Wróbel PPR i Dumaolsiki PPS) sumien
kich ru'e6ipodzian€lk dzień dzilSiejszy prawdolPo- ry za &We przekonania i walkę poznal! i wię- nie i uczciwie slpełniali &We oboW'iązlki radców 

W dniu 10 marca br. c godzinie 9-eJ na
uczyciele szkół zawccJ.owych, podległy:h Mi. 
nisterstwu Pnemysłu i HaIllalu będą obrade 
wali na pierwszej 0lcręg'Owel Konferenoji, 
która zgromadz1 ponad 300 osób. 

dob~e nie !p.r~i-esie. Wskazuje na tQ prze- zie.nia sanacyj'ne, i obozy hi'blewwskie. Poważ' i działaczy 5iipołecmych. Konferencję organizuje Dyrekcja S1lkoln!
bieg zeb:rań przedwyborczych w cbu oddz.ia- nym "filarem" prac ll{lwej Rady będzie tow. Za kjllka dni będziemy wiedziełi Ikogo ob- . ctwa Zawodoweg·o Centralnego Zarządu Prze
ł<liCh, lIla iktóry® nie b]1o am.i wjelIkiego, ani Norwak, sekretarz orga:niz6JCji fabryaznej PPR. darzyli swym zaufaniem pracc.wnicy dwóch i mysł~ Włókien~j,CIlego przy współudziale "'IT 
ta mał'eg{) ,,(pIania", a "przeważała n atomia5<t Jego uczciwość i codanie sprawie TQi'boLnic.zej oddziałów w PZPB Nr 3. Nie wCjJl!Pimy w to,! dzlałOW Szkoln.1ct\~a, Central~ych Zarząd?w 
'OlPi!!lia lIla<Sltępująca: docenjają nie ,tylko peperowcy, i nie ty1lk'O rc- że .obdarzą o,ui tych, kilórzy rzeczywiście na I Prz~mysłu Paple:JllCzego i Skorzanego, ktore 

"Nicechby tylk'O gdzieindzicej były t,ru([e Ra- botnicy tkalni, gdzie peŁni 010. funJkqj-e podmaj- to zas.lużyli. H. W. posIadają swe sled;.t'by w ŁodzA. 
dy jak !!lasza". Pe'wne jednak, niewielkiez.mia- Obrad.y cdbędą się w sali Gimnazjum i U-
ny zajdą rz; il'ego choćby 1P01W0du, że na 'O·dd'loia- W ' ł d' t . k ' I t ceum Miejs'ki~e przy ul. Sienkiewio::z.a Nr 46. 
le B (daWilliej Steillle.rt) ·Iicz,ba czIonlków Rady S p O r3 won I c won a fJ r u n c I e . u u ry w,. Konferen·cji wezmą równi M: udział prQ;ed 
ulegnie powiekszeniu, zaś na oddziale C kiLku 6 staw~~iele Ministerstwa PrzemYlSlu i Handlu, 
dotyohczascwych radców c'dmówiqo ponowne- Konkurs zespołów świetlicowych ltel'art«mentu Ka.r, trze·ch wyżej wymi~nio-
go WJ'IS1awienia &Wych kan.dydatm. P1"ÓOZ czę- nych Centralnych Zarządów Przemytlłu, Ku-
ści na1lwi16k starych .adców na listach kallldy- Od 13 marca zaczynają się występy ze- W pierw!SzY'Ch dlllia<fu ma.ja 'Odbędą się ratorium oraz Z/Lpresreni goście. 
daJtów figuruje wielu no,wych. W)"borcy więc społów świetlic'Owych przed. konkursowym eliminacje w skali ogólnop'Olskiej w War- Główny referat pod ty,tułem "Ideał wycl;lo 
będą mieli wszelkie możli·wości gloso'\'łania sądem wojewódzkim - gr'Odzkim, w skład szawje. W roku zesz.łym W "cgOOnOlipołskim wawczy wspełczesnej, lizkol'y p'01s1c1ej wygł<)9! 
według swej sYIDlPrutii i przeko!!lań. którego wchodzi 10 csób, z ob. Widawskim, korukoulIsie zespołów świelilirc.owy~h !pierw- Dr Stefan Kałus'ki, dy.r. PaństwoW~Q Teehni-

I Du.raczową i ChoJ'nacką na cze,le. VV Łodzi sze mieJ"sce !l aJ' a,! łód'lJki zespół' tramwalia- cum w BytO~iU starzy, i !Ilowi ikandydad zmani są swym " ~ . 
wspól:towa'fZyszom pracy i cie~.zą się ich zaufa- do konJmrs.u &!aje 18 zespołów, 8 woje- rzy. W tym rokm lIównież zawieść nie iPo- Mgr Stefan Wyrębski om0wi plan WY:;}l<l-
niem. Weźmy dla rprzy1dadJu oddział C. No- wódzkich, - w sumie wystąpi 'Okol D winniśmy. Taik, jak jesteśmy na !pierwszych wawczy i rolę org.ani'Zacji moooieży a mgr. 
wym kandyda>tem jest tmv. Gaczyńslki, czlonek 200 osób. Po.lożony jest nads.k na to, alby miejscach w przodowlllictwie pracy, talk s·a- Jan Pękala - trudn'Ości w reaJi.zowaniu pro-
PPR, pracoiWllilk a lIóWillież ikierownilk fabrycz- wszysbkie zespoły, wystawiające !Sztuki te- mo p'Owil!llli'śmy 'WYlSU!lląć się na cwł'O rów- gramu nauczania zajęć praktycznych, 

a.haolne, zaprezeIlltowoały te, które oparte 5ą nie,ż w dziedziJnie !!laszyoh zdobyczy krulHu- Po zamknięciu konferencji d!la wszystkich 
nego waTsztatu sz·swsikiego. Stary aktywista na podłożu społecznym. . l h ucozesh!:i'ków cdbędzie się przedstawienie w 
związkowy po wyzwo'le.nii.u w6tillpiQ do PPR ra nyc . jednym z teatrów łódzkich. i rLamiast, jak wielu jeg'O ko·legów po fachu, • ________ ~ ____________________________________ _ 

założyć sobie dochodowy wlar,ny; warsztat, 
założył Wa'f6z,tat - ale fabrycmy. 

- Nie chciałem biedaków ze skóry cbdzie
rać - OIipowiruda tOIW. Gaczyński. - Tu, w fa
bryce, mają iprzymrujilllJlliej ludzie Z€ II!JIlie po
żytek. 

W jego warsztacie rO'Ltrząsa się wszelikie 
sprawy frubryc.zne i P'Olityczne, tu stary dzia
łacz 1P0znaje 'WISzys.tkie bolączki swej załogi. 
Radca'i5zewc wniósd>by z całą pewnością wiele 
dobrego do ;prac przys.zlej Rady Zaikład'01wej. 

Po[e dO' 1P0pisu rz.nalazłaby tu również dla 
siebie i bezpartyjna pracc'Wlllka kuohni, cb. 
Ludwika Kcpeć. SpraJWy 6to,łóW1k'Owe należą 
przecież do tych, które zajmują weale ni€tpo
ślednie miejsce w pracach Rady. Nie będzie 
się peWillie skarżył na bezr'Obocie i IPrzedl6ta
widel ZWM, ob. Ludwilc PioltwWI6kii. Młody 
i zdamy, peaen za(pał;u craz werwy, gdyby zo
stał wy1brany do Rady, wieke przyslll\1Ży~by się 
nie:wą<tpliwi.e licznej Tzeszy zatr.uJdm.ionej w za
kła:dach a:nłodzieży. 

Nowicjusze majdą bezwą~pj.enia przyjaciel
ską 1P0moc przy lPelniemil\1 swyoh poważ<uych 
obowiązków lU swych bardziej doświadczonych 
kołegów. Takich dośw.irudczonyoh w nowej 
Radzie zillajdzie się nillPewno wielu, gdyż -

•• rozwIJa Uniwersytel Lódzki 
8869 ~tudentóH' zdobqHl. wiedzę 

w szybldm tempie powstajq nowe zakłady i ui'zccclzenia 
Uniwersy.tet Łódzki rczwija sJę w szybkim matyczillo - przy.rcooiczy (1.100). filil'maceUJtyC'L-' Korzysta1ąc !Z Ijlrzyd'l'ielcnych częś<liowo lub 

tempie. Liczba studiujących na Uniwersytecie ny (366) oraz ikurs wstępny (332). Uniwersy- cailikowide gmachów, UniwE!lI'lSytet Łódzki do
Łódzkim wynosi obecnie 8.869 osó'b, z czego tet pOSiada 134 killtedry za twi erdzQne , w tym kcnał oilwarcia. 'W grudniu ub. :roku klilnUd chi
illajwięcej mł'Od'loieży studiuje na wydziale obsadzonych jes.t 116. Katedry nieobsadzcne wrgicznej oraz urząooeń wY'd!ziaru ·1ek:!l:Itiik.iego 
prawno - ekonomicznym (3.236 osób), a na- obsługują osoby prowadzące wykłady 7!leccn-e. na terenie s.z,pitala PCK. W IStycZll!iu iM. OItwar
st~n.ie idą wydziały: lekarski (1.379). humani- Najwięcej katedr pos.iada wydział hum ani- to zakłady wydz. farmacji w gma.chadh lILOwych 
styCl:Jly (1.309). st'Omatolo.giczny (1.137), ma.te- styczny. lwb Cdr€m'Ontowanych i ko'm,pletmie przerobio-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 nyC'h. POiIlliesz=one tam Z{)6<tanlł C2ęśc.lOW'O 

N •. · k· rówrue'i: za,kłady wydlziału m.aJtemail.yO'llIlo-oprzy-

a P r W I O n e Z a r O W I a:odllliczeso. Do domu IPrzy ul. Ncwot!lci, do-
. prowadzoneg.Q też do sotanu używaJJnoścl, prze-

. ~ _ ~ niesiono 'OS.t.artnio z",klady wyd.zialu fltomatolo-
whrotce uhozą .§Jlę lAl handlu " gicznego. Dla Ijlo,trzelb Itrzeciego li C2warttego 

Kilka prywatnych, drohnych frubryk prrLe- ce w handlu, przy czym cena ioh będzie 00-1 roku wydziału -lekarskiego Uif7.~drz.'Ono dwie sa-
. dno ". d .. k Je wykładQwe 'PrrLy UlI. Narutowl(!!Za 96 IIlzysika-my51u elektrotechlllicznego, pc 1P0rozumieniu powIe 10 I!lIzsza o cen zarowe . nowowypro- . d d .d . dnj'._'I. 00' _l ___ , 

duikowa!llydh. Warunik:iem lIlabycia regenero- no tez w ro ze Q powIe Ull pr.zer ""' ..... e 
z Centra.lą Handlową Pru~mysŁu E.Jektrooteoh- fi" ' k' t d t .. .. . eik I wykładowe dla wydziału leka,rSkjego IPrrLy uli-. . _ .. . wanyc zarowe Je5' 015' arczeme JUz zarow .. . 
lllC21nego, ma pIZystąpac d'O regene.raCJI zuzy- zużytych. P.rzewiduje &ię, że mieSlięazni€ do- cy Na~to':'lcZ~ 60 J 68. W "tanl.e iPrzebudo-
tych żarówek. sta,rczaJllych będzie na rynek <lo 18 tysięcy ża-, wy z.naJduJe Się do~ !przy u.l. NQw.Q'IJk'i, ~-

Regenerowane ża!Tówki ukaiŻą się już wkrót- rówek regenerowanych. z.naczony d1'ii zaiJcla.dow wy.d2liał:u leik.amJClegc, 
czyniOoIle są też !pnzeróbki, zmier.za'jące do roZ

chodzi 
.. 

UJ.osno ••• 
szerzenia za'lcladów i sal wydlLiaru marlema,tyar
no-przyrcdniczego. 

Poza tym iIll6.ta:luje &ię U'rzą41zema, zmierza
jące d'O podniesienia cgó1nego abarnu higieny 
na 't'er€nie Uniw.el15Y'tetu. 

łhnvalijki - P erwsze zwiastuny ciepła - Przedświątec~'ne wystawy - Co zapo\y;ada P IM ? BliMio·teka Umwersyt€Ml Łódrzlkie.go po$da 
obeonie okcło 300 tysięcy voilUllD.iillÓ'W. Stan 
księgollib.ioru powięks.zany jersot bą.dź 'W mcdie 
za'kUipów, bądż też w dro<d:ze 'Otr.zymY'Wanycb 
darów. M. in. c 'trzymano 1.400 vo[u.miInów od 
Związku Patriotów Pełsilcich w ZS'RIR. .............................. 

Zima zakcńczyła się jlUż cstatecZlllie. I Najbardziej przypominają jec1naik wiosnę z małą ilcścią 'Opadów. PIf.zeciętn'ii łód1lka tero-
Ostatnia faila mr'Ozów nie 7laIS'likcdziła dne- parki miejsikie pokryte świeżą, zieloną trawą. peratura doeohodzi do plus 3 stc,pni ' C. Oiep,}ej 

wom owoco'wym i tego Jata możemy być pew- CQ dzień roją się one chmarą weciaków, niż u nas jest we Wrocławiu, KarpaC2'll ~ TO'
ni obfitej iaości OWlOCÓW, a wjęc tym samym w dni świąteczne zapełnia je oom łaknącym mniu, gdzie przy słonec'linej pogodzie jpanuje 
ich tanie,j ceny. świeżego pow-ie,tl1Za - rolbotniików. 8 stopn,j ciepŁa. Wyż b'arometryc.zny Sipra\wia, 

JeśLi chodzi c ·wa·rzy.wa 10 równieli; nie 7la- • Mamy w.ięc już wi'05łUę. T-eg'O samego 1Jda- że pogoda jest nie ty~IkQ ciepła a,le i bez-
s.zkodziły im kilka dn,i ~rwające mrooy, <l1PÓŻ- nia jes,t P.aństwowy In.stytut Meteo1roJogiczny, chmuma, co tym więce'j czymi teg'Orocz.ną 
nia·jąc jedynie pojawieruie się pie'rwl6lZyoh ikJtóry prze,widuj,e ją, zapowiada stałe cci€iPleillie wIo&l1ę pogodną. 

w tym roiku nowa1Ujelk. W slklE!ipach łódz.kiCih --...;.------;....------------...;....;.-------------
cglądamy już je jako pief'W1Sze rL'WiaSitu.ny wio
s·ny. Nie.ste,ty, częściej je cglądamy. , lIliri: kupu
jemy, bo ce.ny są jeszcze mQono wygólIowane. 
Pęczek IIz{)dikiewek 110 zł, maleńki bukiieciik 
szczypiciTku - 40 zł - tQ wciąż jes.zcze ba'r
dzo sło!llo. Czekamy wjęc cie'flPlLw~e do l.aJta 
tym bardziej, że - Jaik zaljlewnirują fachowcy 
- przyniesie ono ogrcmny urodzaj na WlSzea
kie warzywa. 

I~ie~a na~ mat~ij, ~lie[~iem i młO~lieiij TRUDNO. W Te UWIERZYO 

(!) zgubnych 5kutkach alkoo0lu l jego 0& 
rach pisaliśmy już Jli€jednolcYc>tnie. Rządko 
natomiast się zdarza, aby ofiarą pij,aństw.a, i 
to śmiefltelną była - Jc.obleta. Dnia 7 bm. w 
godzinach rannych w mieszkanLu przy ul. No 
wotki 11 zmarła nagle Mdlewska Maria, lat 
65, Lekarż pogotowia stwierdził zgon wsku
tek wypida v:byt wielkiej ilości alkohol~, w 
czym ogromny proo-ent było bimbru. Dochc
dzenie prowadzi 8 kcmisariat. 

Rozległe plany Min~sterstwa Zdrowia 

Tymczasem zaś poświęcamy uwagę wysta
wom zwiastującym Wielkancc. Pelmc już na 
nich wszys:tkiego co sygnrulizuje zbliża.jące się 
święta: cUJkrowych ba,ranków, czekoladowY'Ch 
zając;zik.ów, dr{)gich willl gronowy·ch, a co waż
nie.jlSze - krajowych, d(pe·tycznych szymek i 
boczków. 

Wiosnę i Wielkanoc przypominrują nie tyl
ko wystawy ale i same Il.lJlice. Sprzedawcy 
uliczni cferują już srebrzyste bazie, ikotóre tak 
samo ładnie stroją mies.zkania jak wprillwdzie 
p iękne ale ba.rdzo drogie hiacenty i ,tuliGlaJllY, 
które czerwiemią się i złocą za połysikliwymi 
witrynami kwiaciarni. 

W planie działalloia, zaikifeślonym na rok bie
żący pr,zez Ministerstwo Zdrowia, ja,ko z ag rud
nienie !Ilajbardziej palące wys.u,u.ięto sprawę 

opieki zdrowotnej nad matką i niemowlęciem 
oraz nad dziećmi szk'Olnymi i młodzieżą. 

Opieka nad zd'rowiem kobiet-matek będzi·e 
zreaJizowa!!la po'przerz roz/budowanie istnieją
ceJ JUZ sieci położniczej. W ciągu najbJ.iż
szych trzech lat, w myśl postanowień MilltisJter
stwa Zdrowia, na terenie każdej gminy ma zo
stać :za,trudniona poło.żna. Obecnie &topni'Owo 
pr~ygotowuje się ka.dry połolhnych dla caJego 
kraju. 

P.oza tym cpiekę nad ma.bką .i nieroowJęciem 
pe.J;n[ą - finansowane przez Min. Zdrowia -

oludl :iowo-wschodnie krańce Łodzi 
pp)~bawione komu~ikacji tramwajowe; 

W zwią'lku z istniejącymi mQ~liw'Ościami 

rozszerzen}a sieci tramwajowej, mieszkańcy 

1'Ołudniowo - wschodnich krańców miasta, 
a m ianowici e ozie,lnic Dąbrowa, Jędl1Z'e'jów, 
Młynek, Kowalszczyzna, Klurczaki craz ulic 
Dąbrowski ego, Znp olslki ej i S·lą.ski·e,j crga,ni'2lu
ją zebranie, na Mórym omówiq specjalnie pa
l ące sprawy p owvż:::7vch dzielnic. 

ZEBRANIE INFORMACYJNE 

Dnia 10 ma rca , w śro d ę, o godzi nie 17, w 
auli Uniwersytetu przy ul. Narutowicza 68 
odbędzie się międzyuczclndane zebranie in
forma cyjne zorgani zowane przez Sekcję Szkół 
Wyższych i Insty tucii Nankowy-::h Związku 

Nauczvci elstwa Polskiego z referatami ProL 
1?rof, J. Chałasińskiego i B. Leśnodorskiego. 

Dzielnica Chojny jest najgęśdej zamiesz.ka
la przerz ludność ro.botniczą, linie ifJramwatl'o,we 
zaś !Ilie sięga'ją nawe,t do śrcdka tej dzie'lnicy, 
wskutek czego lic.zm.e rzeSlle pracowniików po
zbawiQne są po'ląezenia ze śródmieściem i 'lJmu
szone są dochodzić pieszo do tramwajów nie
raiZ z odległości 5 kilometrów. Porza tym maj
duje się tu najwiqkszy na terenie Łodzi cmen
tarz - Kllirczaki, do krtórego równ.ież nie ma 
dojazdu tramwajem. 

Z powyższych względów mies~kańcy wyżetj 
wymienionych ckclic rupeLu,ją do wł'aJdz mi'ej
skich o budowę sieci komunikacyjn.ej. PQs!tu
laty miesllkańców Chojen 16'1 taik bezsporne 
; slUo5zne , Że wydaje nam się jasne, iż władze 
mie i<k ie w planie nowy c11 s i·eci komunik acyj
nych przede wsozystkim uwzględnią te postu
laty. 

poradnie dla Matkj i Dziecka. Działa kih 'Oko
ło 1000 na terenie kraju. W IIcklll bieżący·m na
wi·ą.zana t?06taruie ścisła wSipól;praca prz-ez or
gany Min. Zdro'wia z poradn:j·ami, prowadzony
mi :przy zaikłada<lh pracy przez Milll. P'rzemys.Łu 
i Ha·ndlu. 

W 1948 IOIku cbjętyoh 'Zostanie opi€lką le
kaa:ską ponrud 3 miliony d'lJieoi w wieku IPnzed
sz.koillym i 6z.kolnym. W mlias,tach woje·wódz
kich po<w6taną poril!dnie &peetJalne 'z dtz.iału: CJ:
topedii, chirurgii, larymgo'lcgH itd., w których 
młodzież sz:ko,lna korzys.tać będz,je z pomocy 
leikil!rs.kiej. Na cdcilllikJu waillki z gru:iJlicą u dzie-

SMIERC WSKUTEK PRZYGNIECENIA 
Na sta-::ji Łódź-Kaliska znalezion'O w wa. 

gonie przygniecionego worka.mi grochu i nie 
dającego już oz.nak życia. konwojen1a Hen
ryka Buchowskiego lat 20, zamies'Z'kałego we 
Wrocławiu, 

ci Min. Zdrowia plam.uje dad6zą .r'OZibudowę \pre- AMATORZY PONCZOCH 
werutoriów (Qbecr.k :is.tnieje 30 prewento.iów Na gorącym uC'lyn!k:u kradzieży poń-::zoch 
o 3 tyć>iąca<lh łóżeik). P.owstaną 6peojalne za- z fabryki przy ul. Now'Otki 41 ujęty został 
kłady l ec:znic ze, do krtwych kierowane będą Stanisław Tomaszewski, Murarska 7 (Rado
dzieci-rekOlUwalesce.nci ~ dtz.ieci anemiCZlI1e, wy- goszcz), który podczas doch{)dr;enia pr:z.ymał 
czer,pane i lilie dożywione. Min. Zdrcwia przy- się do dokenywania systematyonych krad'l'ie 
stępuje w ,roiku bieżącym do c 'rgalUizowania ży, których łupem dotychczasowym było 100 
domów z.drowia o charakterze wychowawc'ZO- par pończoch. , 
opiekuńczym, w których 'l\ln.ieszczone będą Amil!torem poń-::.zoch był również Marian 
dz;ieci--kaoleki. Pie,rWl6zy tego typu zakład już Gosławski, którego schwytanQ w , fabryce iWie 
został ur.uchomiolllY w poświętnym. Zostaną wiarskiej, Kopernika 53 z dwoma tuzinami wy 
też zorgam.izowane c'lJtery Domy Zdrowia dla noszonycb pończoch, 
dzieci chocr-ych psychioz.nie. Opieką Mi'nister- ----
stwa Zdrowia otoczone będą dziecińce wiej- KTG ZNA. PRZESTĘPSTWA TEGO --ZBROD
skie (w liczbie 3 tysięcy), organizowane prz€z NIARZA. 

~W'iązeik ~amo~om?c~ 'łC~ł~PS~iejMi'liohłOd'P~.ki~ J Prokuratura Sądu@kręgoweg'OwŁodzipro
. owarz~s. vo rrzYJacl.o ZleCI. I on Zleci] wadzi dochodzenie przeciwko Oskarowi-Julill1-
ł młc.dzl:ezy .. korzy.~truJących w rr. b .. z zapla,uo- szowi Winterowi, byłemu nacżel'llemu leka
w. a;neJ aikCjI kołona l~tn. lch, ~ostaill~ 'Otocz'O~y rzov-rj wszystkich więziell i obozu w Rad(). 
OlPltl~ą lekilil'ską .. Duzy n~ClISik Ml!ll. Zdro~wJ:a geszczu, podejreanemu o znęcanie sę nad lud
p.o!ozyłc lila. aIk.<;Ję s.7.Ilool.eru~ .lekarzy. ~~Jaol~- nością cyw.ilną i jeńcami w obesie okupacji. 
~to'W - pedlatr?W, dla _lstme'Jąc!~ JUZ. 1 m?'-l .. Wszystkie. 'Os~by, ~ogąc~ udzielić informa 
Jących . pOWl6tac :,Dom~v.: MarbkI ~ DZiecka . ł CJI o zbrodmczeJ dZlałalnosci podejrzanego, 
Przy umwersytecklch klImkach Ijledlatrycznych proszone są D natychmiastowe stawjenie sl.ę 
zoruanizowanych zostanie 15 kursów. w k·t6- do Prokmatury S. O. w Łodzi, Pl. D'j.browslde 
.;vch w&źmie udztiał 500 leU!:amy. go 5, pokój 21-1, w celu złożenia 2e0nm. 
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Nr ~ 

Kronika m.Radomska 
Sroda, 10 marca 1948 r. 
Dziś: Cypriana, 40 Męcz. 

Telefony 
12 "Głos Radomszczański". 
12 R. S. W. "Prasa". 
11 - Urząd Bezpieczeństwa ' Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożarna 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

Redaktor przyjmuje dwa razy w ~y
godniu: w poniedziałki i czwartki od 
godziny 12-ej do H-ej. . 

OODODOOODO~ODODODODODODOOOD0~~ 

JtoS RADOMSZCZA~SKl str. -, 

Oddział Powiatowy Robotniczego To
warzystwa Przyjaciół Dzieci w Radom
sku uruchomił kilka tygodni temu 
przedszkole dla dzi.eci w wieku od 4 do 
6 lat, oraz świetlicę dla młodzieży szkol 

nE'j przy ulicy Reymonta nr 40. 
Przedszkole prowadzone jest przez 

fachową przedszkolankę ob. K. Borów
kową i mieści się w trzech obszernych 
salach. Do przedszkola uczęszczają prze 

ku 
da wszystkim dzieci robotnicze. Przed
szkole może pomieścić 45 dzieci. 

W momencie kiedy przedstawiciele 
Redakcji "Głosu Radomszczańskiego" 
odwiedzali tę nową placówkę, dzieci 
beztrosko spożywały śniadanie składa-: 
jące się z kubl~a mleka i bułek. , Obok 
zamieszczamy zdjęcie trzech milusiń
skich Kazia Pawek~l. Aleksandry Szczę 
snej i Basi Kanara, którzy z apetytem 
spożywają ranny posiłek. 

W czwartek, dnia 4 marca br. w lo-
....... '.' .... . kalu PK PPR w Radomsku odbyło siE: 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_>_< _··_· ~<_> ~' ~' _·~~~~~~~~~ :zebran~ sekrclany k~ gromadz~i~, 
11111111111111111111111111111111111'111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 folwarcznych, miejskich komitetów 

I·. t 
N gminnych. 

Złóż ofiarą 
na Pomoc Zimową 

W środę, dnia 10 marca o godz. 111 uliC;y Reymonta. 39, odprawa kolporte
i!'! Q odbędzie się w lokalu Redakcji "Głosu rów prasy partyjnej. Obecność towarzy 

Q Radomszczallskiego" w Radomsku przy , szy-kolporierów obowiązkowa. 

Zebranie zagaił tow. Zygmunt Mi
chałovvski pierwszy sekretarz PK 
PPR. Następnie dłuższy referat gospo
darczo-polityczny wygłosił przedstawi
ciel Wojewódzkiego Komitetu PPR w 

n_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIIII!:BIIIIII_IIII_IIIIIIlBIIIIII_1I11 __ 1111_1111 1111_1111_1111--1111_1111--1111_11 Łodzi, tow. Topolski. Po referacie wy-

z ... .... 
Nowy zarząd Zw. Spółdzielni Samop. 

W Radomsku odbyły się wybory do 
Powiatowego Związku Gminnych Spół
dzielni Samopomocy Chłopskiej. W 
skład Rady Nadzorczej zostali wybrani 
ob. ob. starosta powiatowy M. Nowac
ki, R. Zawadzki, F. Ciupa, J. Sukiennik 
E. Kaczmarek, St. Szymczak, St. Kul
ka, Wł. Szota, A. Pędziwiatr, K. Bart
kiewicz, Wl. Michalski, R. Bartkiewicz, 
J. Górecki, P. Kusiak, L. Król i A. Bart 

. nik. 

z 
NOWY ZARZĄD POLIGRAFOW 
VI Radomsku odbyło się Walne Ze

branie Związku Zawodowego Pracowni 
ków Przemysłu Poligraficznego, na któ 
rym dokonano wybóru nowego zarzą
du. W skład zarządu weszli: przewod
niczący - ob. Dobrzyński Feliks, se
kretarz - ob. Saska Tadeusz, skarbnik 
~ ob, Kubik Marian. Członkowie za
rządu ob. ob. Stankowska Helena i 
Kaczmarek Wacława . 

:·IIIJ 
dla matek ciężarnych i dzieci. Rozdaw
nictwo powyższych artykułów odbywa 
się w Ośrodku Zdrowia od godz. 2-ej 
do godz. 6-ej po południu. 

wiązała się ożywiotla dyskusja w któ
rej zabierałó głos szereg towarzyszy-se 
kretarzy. 

Kronika milicyjna 
ZWŁOKI TOPIELCA 

W tych dniach funkcjonariusze MO. 
PORANiU MUZYCZNE w Radomsku wydobyl~ z rzeki Radom-

W sobotę, 6 marcz. br, w flali kina ki rozkładające się zwłoki topielca. 

W skład zarządu weszli ob. ob. Per- PRZYDZIAŁ DLA MATEK I DZIECI 

"Wolność" w Radomsku o godz. 8,10 i Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, 
9,30 odbyły się poranki muzyczne dla że topielcem jest mieszkaniec Radom
uczniów i uczennic szkół średnich. W ska ob. Kura, rzeźnik, zam~eszkały pr.zy 
programie zostały wykonane utwory u.l. Naruto~icza. Kura juz przed mle
Niewiadomskiego, Wieniawskiego, i La slącem z~gmął. 
dy, które odegrał na skrzypcach ob. Da \ ----

'msz, Starostecki i Czarnecki. Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem 
w Radomsku otrzymała ze Starostwa 
Powiatowego - Referatu Opieki Spo
łecznej 370 kg cukru i 373 kg. słoniny. 

w~d,. oraz w wyk?naniu ob. , !~larow- Kcmul1i'(at KV,J PPR 
skie] zostały odsplewane pJesm Mro- c 

NOWY INSPEKTOR SZKOLNY 
Decyzją Kuratorium Szkolnego w 

Łodzi, inspektorem szkolnym w Radom 
sku został mianowany ob. Spurek Wła 
dysław. 

szczyka i Szopsldego. Akompaniował Wydział Ekonomiczny KW PPR za- o 

Przydział ten został przeznaczony 
ob. Fajt. Prelekcje wygłosił prof. Przy- wiadamia, że odprawa przypadająca na 
łupski. dzień II-go marca br. nie odbędzie się 

KURS DLA GOSPODYŃ GOSPODA OCHOTNICZEJ STRlZY POlARNEJ 
W Kalinkach gm. Masłowice zakoń

czono tygodniowy kurs gotowania i pie 
czenia, dla gospodyń wiejskich, zorga
nizowany staraniem Powiatowego Za
rządu Samopomocy Chłopskiej w Ra
domsku. N a uroczystość zakończenia 
kursu przybyli z Radomska przedsta
wiciele Powiatowego Związku Sam. 
Chł., partii politycznych i organizacji 
społecznych. Kurs ukończyło z wyni
kiem dobrym 25 gospodyń. 

W RADOMSKU, UL. NARUTOWICZA 8 
poleca: 

SNIADANIA - OBIADY POPULARNE I KLUBOWE - KOLA
CJE - ZIMNE I GORĄCE ZAKĄSKI _ . HERBATĘ, KA WĘ, 
WINA, PIWO I WODY GAZOWE. 42-k 

CzytajCie "Głos Radomszczański" 
odniesie ie p o ukcji rolnej 

podnosi dobrobqt UJS' 

Małorolni i średniorolni ch!oJli orrzyma!ą pomoc od Państwa 
Przemówienie tow. Zambrowskiego na II zjeździe korespondentów "Chłopskiej 

Drogi". 

(Dalszy ciąg) 

* 
cel wyniosą w 1948 roku 2 miliardy zł), elek
tryfikacja nowych 800 wsi (w ciągu 20-lecia 
1918-1939 zelektryfirkowano w Polsce 1200 
wsoi). 

Następne zagadnienie. które porusza tow. 
Zambrowski, to sprawa perspektywy ro·złado
wania przeludnienia na wsi. które oficjalni 
sanacyjni ekoD.omiści oblkzaJi przed wojną 
na 8 mi.lio·nów ludzi. 

Należy jednak przeprowadzić odpra
wy według instrukcji w komitetacn 
miejskich i powiatowych oraz przesłać 
sprawozdania i ankiety do dnia 16 bm. 

Wydział Ekonomiczny 
KW PPR 

Ceńy ogłoszeń 

W GŁOSIE RADOMSZCZA~SKIM 

do 70 mm 
za tekstem 

30 
od 71-120 mm 
od 12t-200 mm 
od 201-300 mm 
powyżej 300 mm 

ME 

45 
60 
75 
90 

Nekr, 
25 
40 
55 
65 
85 

Drobne 
25 zł za wy 
raz Poszuk. 
pracy 15 zł 

208 wyraz 

młynów, gorzelni, kaszarni, s u,sz a.rn i owoców 
i grzybów, piekarń, masarń, przetwórni o'Woco
wo-wa rzywniczych, ceg i·elń, betoniarni OlIaz 

przemianę prze,dwojennej struktury za5:iewu 
na korzyść roślin przemY6łowych i pastew
nych. 

- Z natury rzeczy - oświadcza law. Zam
browski - do przemysiu i przetwórstwa wciq
gać się będzie przede wszystkim właścicieli go· 
spodarstw karłowatych i małorolnych. 

Po omowleniu reakcyjności żądań dziala- lii i obozu demokratycznego w ciągu tych 3-ch 
czy pseudoludowych, którzy chcieli bogato- lat zmierzała do rozszerzenia i pogłębienia zdo
chl.ops'kiej refoImy rolnej i 6tworzenia przy- byczy reformy rolnej. 

NALEZY SZYBKO UPORZĄDKOWAC 
STOSUNKI WŁASNOSCIOWE WSI 

- ... W Polsce Ludowej problem ten, dzięki 
reformie rolnej I osadnictwu na Ziemiach Od
zyskanych już znalazł częściowe rozwiązanie 
i w ciągu kilku łat, można już teraz stwierdzić, 
będzie rozwiązany. Plan trzyletni przewidywał - Trz ecie zagadnienie, które chciałbym po
stworzenie na Ziemiach Odzyskanych nowych ruszyć - mówi tow. Zambrowski - to spra-
200 tys. gospodarslw. Plan ten niewątpliwie bę- wa stabilizacji slosunków własnościowych, na najmniej IS-hektarowych gospodar6{w, tow. 

Zambrowski mówi: 
- Nasza Partia t ogromna większość Stron

nictwa Ludowego kategorycznie ądrzuciJa po
prawiaczy reformy rolnej. 

NASZ PROGRAM ODBUDOWY WSI SYTEJ wsi polskiej. , 
S dzie wykonany. I WIA TŁEJ Pamiętamy wszyscy, ile real{cja. polska do-

Do aktualnych zagadnień wsi, które powin- Liczba zatrudnionyclI w rolniclwie, zgodnie kładala wysiłku, aby straszyć chlopa polskiego 
ny znależć swe 'rozwiazanie w roku 1948, tow, z planem trzyletnim, zmnieiszy się w 1949 ro- kołchozem, aby przedstawić reformę rolną jako 
Zambrowskl' za,ll' cza pOrze,de wszys""l'm zakon' _ ku w porównaniu do 1946 roku o 200 tys. przy wstęp do kolektywizacl·l. W ciągu tych trzech. Nasza Partia postawi/a sobie za cel dążenie U~ ś ' d k" I' j , 

do Ilstroju, w którym nie ma wyzysku cz/o, czenie procesu parcelacji, która da chlopom znacznym WZTO Cle pro u CJI ro OJcze, a WIęC lat, a zwłaszcza w ciągu ostatniego roku, po 
150 t · h . tk' I I , . i wzroście dobrobytu wsi. - rozgrornl'enl'u ml'kołaJ'czykowskl'eg~ PSL, chłopI wieka przez człowieka. ySlęcy a uzy. ow ro nyc l, oraz pozwo I v 

na zasiedlen.ie na terenach połu~niowo- Oto iaki,. i zasadniczymi drogami rozwiązu- polscy J to zarówno malorolni, średniorolni, 
Dlatec~ nie mogliśmy się zgodzić na miko- . D k . L d I d' . 'k f b I . - ., wschodnkh 40 tysięcy ha. Plan na rok 1948 Je emo raCja u owa sprawę prze u nIema 10 ogaci ch opi moglJ się przekonać, że 

laJczyk~wską refo~mę rolną, kt~ra na mlels:e przewidl1je również państwową pomoc k.redy- wsi. szeptana propaganda reakcyjna o kołchoz.Jch 
obszarnIka-wy~ysknvacza. stawIala bogatego tową dla gospodarstw chłopskich na sumę 2 Tow, Zambrowskf omawia również inne nie miała żadnych podstaw i służyła tylko ob-
ch/opa-wyzysICJwacza, T d' ł I'k'd' 800 t h dł . dk' . . d cym celo • . m.' lar ow z. na I WI aClę yS. a o o- ,ro l, zmlerzalące do produktywnego Z1LtJru _. m. . 

Reforma ~0111~ - .0s":JQdc~a tow . Zambrow- qow w gospodarstwach chłopskich i 200 tys. ba nienia zbędnych sił roboczych na wsi I do pod- Ale wiemy: ze powolne lempo nadawania 
ski. - byn?Jmm ej nIe lest jeszcze IV naszym I w ma jątkach pań5·twowych. I niesienia jej dobrobytu : Do nich zalicz.a: roz-lt~tUJ.u wJasnotci i hipotekowania wy wołu le 
kra lU zakonczona. Do podniesienia gospodark i rolnei przy- w6j przetwórs1wa rolnego. przede wszys1k,im DJekJedy tu J ówdzie nastroje niepewno§c1. 

Cala polityka rządu ludowego, naszej Par, czyni się również melioracja. (Wydatki na ten spółdzielczego, rozwój sieci spółdviekzych (D. c. n.) 
.-.._ ..... 

Wydawr.a: Woj, Komitet PPF w Łodzi, Komitet Rf'cl~krvinv . Rpn Adm Ló<lź. p; ltr lr '~"lh~ ~fi "'elef~'1V: Rp(l~ldor Nnr.~. 211')-14. Sekretari~t 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dzia ' I)!!I ·<'7.eń : PiotrKowska 55, lelllI-50. Konto PKO VIl-1505. Zald. Graf. RSW ,,~rclSa". Administracja uie przyjmuie odpow iedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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Zż cia PartII Ze sportu 
UWAGA, SEKRETARZE KOŁ DZIELNICY 
STAROMIEJSKA 

Dnia 9. III. br. o I'odz. 17-teJ odbędzie się 
zebranie kół terenowych l fabrycznych w lo
kalu Dzielnicy Nowomiejska Nr'. Obecność 
obowiązkowa. SpraW)" ważne. 

WSPOLNE ZEBRANIE AKTYWU PPR i PPS 
DZIELNIC GORNEJ i CZERWONEJ 

W środę, 10. nI. o godz. 17-teJ w Domu 
Propagandy PPR przy ul. Piotrkowskiej 262 
odbędzie się wspólne zebranie aktywu PPR i 
PPS dzielnic Górnej-Prawej l Czerwonej. 

UROCZYSTA AKADEMIA DZIELNICY 
SRODMIESCIA 

Dziś o godz. 1'7,30 z okazji Międzynarodo
wego Dnia Swięt.a Kobiet odbędzie się uro
czysta akademia w lokalu dzielnicy przy ul. 
Piotrkowskiej Nr 53 na którą komitet .,;apra
.za członkinie i sympatyczki PPR. 

Po części oficjalnej, nastąpi część arty
styczna. 

ODPRAWA PRELEGENTOW 
Dnia 10. Ul. 48 r. o godzinie 18-tej odbę

dzie się odprawa prelegentów dzielnicy Sta
romiejskiej PPR w lokalu własnym pny ul. 
Nowomiejskiej Nr 6. StawIennictwo obo
wiązkowe. 

ODPRAWA PRELEGENTOW GORNA
PRAWA 

Dziś o godz. l'7-teJ odbędzie IIIę w lokąlu 
własnym przy uL Czerwonej 3 odprawa pre
legentów Górnej-Prawej. 

ODJ>I,tAWA DZIESIĘTNIKÓW i KGLPORTE
ROW GÓRNEJ-PRAWEJ 

Dziś o godz. l'7-tej w lo.kalu PrZ'Y ul. €zer
wonej ·3 odbędzie się odprawa kolporter6w ł 
dziesiętników Górnej-Prawej. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i dzielnicach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-tej lVykończalnia PZPB w Ru

dzie Pabianickiej. O godz. 13-tej odprawa 
sekretarzy PZPB w Rudzie Pabianickiej. O 
godz. l4-tej t. "Hausman". . 

WIDZEW 
O godz. 15-tej Zjedn. Farbiarń Pończosz. 

O godz. 16-tej "Wifama" t. "Jamz". O godz. 
l4-tej przędzalnia i skręcalnia - I zmiana. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O godll. 16-teJ gumówka. O Itodz. u-tej 

tkalnia. 

GÓRNA-LEWA 
O godz. l6-tej P. F. Filców. 

GÓRNA-PRAWA 
O godz. 13,30 Ośrodek Kont. Nr 3 - ko

ło l, PZPB Nr 6. O godz. 16-tej Skład KonI. 

GÓRNA 
O g~. 13,30 PZPW Nr 6 - zmiana II. 

PZPB Nr '7 - zmiana II, PZPB Nr 4. O godz. 
15-tej f. "Akerman". 

FABRYCZNA - PZPB Nr l 
O godz. 8-ej rano Straż Ogn10",,", O 

13,30 Nowa Tkalnia - koła 11, 12, 13. 

SRÓDMlESCIE 

godz. 

O godz. 15,30 RTPD. O godz. l'7~tej koło 

przy Zw, Inwalidów. O godz. 16,30 koło przy 
Zw. Zaw. O godz. IS-tej Urzj\d pocztowy 
Nr L 

PRAWA-S,JtODl\fiEJSKA 
O godz. 16-tej C. T. Składnica Nr l CZPP., 

Fabryka Szpulek f. "Benchold". O godz. 
18-tej kolo terenowe Nr 2. O godz. u-tej f. 
"EiserŁ-Scbweikert" - zmiana I. O godz. 
15,30 .,DurabeUa·', 

STAROMIEJSKA 
O godz. 1'7-tej spółdzielnia "Remont'. O 

godz. 16-tej f. "Kaszub". warsztaty M. B., 
PZPB Nr 2 - przędzalnia, zmiana dzienna. 
O godz. u-tej 9 Kom. MO, O godz. 13,30 Pas
mlłnteria - Łódż-Północ Nr l PZPB Nr % 
- przędzalnia, zmiana II. PZPB Nr 2 - od
padlwwa. 

BAŁUTY 

O godz, 16-tej zakłady Bud. Mebl. garbar
nia "Mars" . 
ŁWEKD - DZIESIĘTNICY 

UWAGA, STUDENCI WYDZ. MATEMA

TYCZNO-PRZYRODNICZEGOI 
Dnia 11 b. m. - godz. 20 - w lokalu Dziel

nicy Sródmieście, Piotrkowska 53, front, I-e 
piętro, odbędzie się zebranie Koła PPR stu
dcntów Wydz. Mat.-Przyr. 
Obecność obowiązkowa. 

rz dsławia y n w ch mistrzów o ręgowych 
Gumowski znokautowany w I rundzije przez nieznanego Nowickiego z Inowrocławia 

W ciągu cZlteroc:h dni na wszyst
kich ringach JlO1&kich głucho roz
brzmiewał gong. Okręgi wyłania
nialy !>wych misbrz6w na r. 1948, 
k,tórzy oboik tles'lJłorocfl)11ych mi
lS'trzÓW Polsoki SipoLkają się w kwiet
niu w Warszawie, aiby Sttoczyć 
między so·bą bój o zaszC'Z}'1tne ty· 
tuły mistrrow Polski lila roik 1948. 

cy. Mistrza,m~ okręgu warszawskliego na roik 
1948 zostaU w koilejnoścl wag: Palbo~a, Sob
kowiak, Czortek. ŻJU.ra wsk.i, Wasiaik. Kolc~
eki, Archai:ki, GrzelaIk. 

OKRĘG SLĄSKI 
Kowalczyk, Ba.zanniik, Malbloc'b.. Rademacher, 

S7lIlajder, N ()1\va,ra, Skwa~a, KaC'ZlIIlaredt.. 

WYBRZEŻiE 
Sowiński, Klein, Gołyński, Sk~erka, Ohych-

OKRĘG WARSZA WStKil ła, Raji5tki, Bork, Polako'W. 
Aby zOTientować się w obsadrzd,e tego rocz- OKRĘG SZCZECINSKiI 

iIlyoh mistrzos,tw Po.l6ki, zróbmy !przegląd lrJo-1 Niem<lZyk, WiembiClki, SJka.łeClki, Ry:ntko'W· 
wyoh mistrzów okręgów. Zaczniemy od !>toli- ski, Ambro'1., Leśniewski, Pietrzak. 

qV.i8~'l, ~{: •• Włosi, Francuzi i Węgrzy 
(JY)F,p -;,./,/ __ l- nadesłal~ zgłoszenia do wyścigu 

-ipt:°---~- Warszawa- Praga -Wars·zawa 
W ARSZA W A. - Do redalkoji "GłOSI u Lu

du" W1plynęły depesze z Włooh, Węgier i F;r'ł'll
cji, w sp-rawie uczestmictwa :r~r~ 
tych pańs,tw w międzynarodoiWym ~~ k0:
larskim Warszawa - Praga - WaISZa!W'a. 

Włochy pOttwiertdziły rprrzyjazd 20. :zawodni
ków i 10 osób towarzyszącym im, F;am.* !!la· 
tomiiiM i Węgry zaak«eąJ<towały u&tat IJwych 
kolacr-zy w 1e0 dmprezie. Lista rz;a'W~ólW ob)l 

tycil pańsiw zosltam.i.e lIlildesłailla w najbH~ 
oz.asie. 
Dość lPaa1s'tw, k,tóre We2tmą UJÓ'lliai w tej mię-

dz~arodowej iIIIIPrezi~, powięksZ'& ~ię wi'ęc 
.'ciliia !na dzień. 

J~ już 1P0dillWaJliśmy, ,w 6<tolicy Czeoho5cło
lY(a~t\bawiła delega.oja iPolsiJd.ego Zwią.zlm Ko-
l~!l'go l. "Gło5IU Ludu", kitóra uagadn:i.a.ła 
ost.a!\arlIH!!plawy związal!le z oorgaJnizaoj'ł biegu. 
S~6ły !podamy w najlbli~zym !IIU!Iler1J6. 

0RĘG ~KOWSf(l 

Matysiak, Prz:ytby1sld, Groma.la., le&ftca.-
vacat. Ra,pacz, MaltUlla, Pi&ni~ Rya. 

OKRĘG POMORSKl 

NO'Wicki, Kruża. Piotro'W'SĄ Kry&ia&:.. Wltk
liński. Meszyń&ki, Palińl!dd.. Chy:ł6. 

DOLNY SLĄStK 

Sroe:qrń&1ci, SzymonO'wiaz, K~~< W~ 
ga, Sztok, Fiser. Rronedd. Gi.ćnriea. 

0KRĘG P()'lNAl'lSKI 

Kasperc:z.ak, Szymań,ts!ki, Pa1mke, Wesoło-WEIld 
Adamski, Sobma'k, S-zymura. JGjm~ 

OKRĘG L1:JBELSKI 

KołodyńsIki., Baa-M!., LiaJ.s:kń, ł.o7Ji.Mlcl, ~ 
6<k.i, K'lm:, Knedzowsiki, StamiSzew-.!. 

NAJWIljKSZ!E N~ESPODZIANiKI 

NajwiękJsz.ą niesa>0dzi;mk'ł miM~ okmęo 
gowych była pora'Żlka zemoToczn.ego lXl1stI%<\ 
Połski 'IN wadrze musze'j, GumoWlSikiieqo, z ma
ł<J.~na.nym No<widkJim z ~lWrodaw:ia. Nowic.k.i 
w finale 7lIlolkautował GumolW'6Iki-ego w pi~
szej ~i-e. 

Drugą niespodzian&ą omaa me z6!lro~a 
się 'Wailka Kol<!:Zyńskiego oz ZayóTSik'im. Kod
C'LyńiSlki !był IPGiEloibno o ikro'k od". p<la-arikd. TyOOto 
e.wdzięcza.jąc swej w.i elk i ej llIJtym.i. - ""y
Hedł z ni'eJ obrolJlJ1ą ręką· 

Koszykarki Zrywu bezkonkurencyj e 
Lodziaaki zdobywaj" mistrzostwo' ZRSS n rok 1948 

W Łodrz.i iW ciągu dwÓ<:h dni w .salach YM
c:A w Helemowie odbywały l5-ię m.ilS;bl'ZlOsotwa 
Związku Roibotniczych Stowarzyszeń S;porto
wych w !koszykówce i siatkówce żeń5ikie,j j mę
skiej. WcrLOiraj iWskitl't€tlc bralku miejsca zaom·ie
śdlJ.iśmy tylko wymilk.i Ifozgry,weik fin~owyoh. 
Dzisiaj podajemy wyniki W6ZyS1Jk.ic.h s[po,tJkań. 

W ko&Zyk6wce męskiej startowało 9 ze5(po
łów, lotóre 1P0dzielo'no lila 3 gr·upy. PieTW5U. 
grupa: PMS (ilCraków), Gedama (Gdańsik), Ce
gielski (poz.nań). Druga grua>a: Pomorzarnin 
~yrlgoszcz). Josąiliy (Bielako), 'I1UtR @3iałyMoik) 
TtI'2-ecia grulPa: 'I'UR (Łódź), GaiIibarnia (LunJlli!n) , 
Rywal (Waor.szalWa). ' 

Wyniki: PMS - Ged.an1a {3:~. Pomon:aru.n 
- Josephy 29:15, TUR (Łódź) - GarbaJl1ll.ia 30:9 
Gedamia - Cegielski 23:11. JOlSelPhy - TUR 
(Białystok) 23:15, Rywaa..,.. Gar>bamia 22:14, 
!>MS - Cegielslki 36:19, Pomorzani'll. - TUR 
(Białys·tok) 44:15, TUR (ŁódlŹ) - Rywa'l 36:15. 

Do finału zakiWaJifikowaiy .1ę: PMS (lKra
kÓ!W), Pomoll'lam.iJn. ~ydgQ&Z<:Z) i TUR (Łódź). 
Pierwsze miejsce i tytuł misbrza ZRSS na rok 
1948 ucloby! TUR (Łódź) IPnoo PMS (K.raików) 

i Pomorzaninem. 
TUR (Łódź) pokonał .Nvffi 37:26 i Pomona

ntna 35:18, lEaś Pomo:rzanin prze.gl'ał do PMS 
18~35. . 

W alatk6wce mę8kfeJ stantowaJło 1,2 zespo
łów, kJtóre podrzielono lIlla 4 gmllPY: 1 gru;pa: Jo-
6ctPhy (Biel&ko), SkJra (Warszawa), Ceogiellslki 
·(Powań). lo! grUJpa: L€J1&:o ('Bie1&ko), PMS . (iKra
ków) , TUR (Białystok). III grupa: TUIR (Łódź), 
CukroWLllia. (Luibil.ii!l) , TUR (Ugn~Gii). IV g.rupa: 
ZjednoOLeni '(iBy'<lgelSlZOZ), Gedallll.a (Gdańsilq 
( TUR (TamobTZeg). 

iDo f.im8'liu z<liklWali!iikowały Idę: J()sf\PO:1y, 
L enlko , TUR ('Łódź) ~ 2;jedlnoozen.L Pierws~ 
miejlSc& [ tytuł mistrza ZRSS na roik 1948 zdo
był 'I1UR (Łódź), kitóry lPoikona~ Zjedilloczonycl. 
2:1 (15:12, 7:15, 16:14, Le.n!ko 2:0 (15:11, 15:13) 
i Josephy 2:0 (15:9, 15:9). Drugi,e miejSCE!> Len
ko (B i els'ko), ttnzeoie mi-ejsce Zjedno~eni (B~
g05lZcz). 

W s.iatJtówce kobiecej 8'lamtowało 8 d.nlŻ}'n, 
podrziell.one n.ll. dwie !J'I'UIPy. I -g.ruq>a.: Ged<mill 
(Gdańsk), Batory (Cłl.0ra.Ó'W), POmOT1Z.arn:in (To-
~uń) i z,ryw (Łódź). . 

Kto zostanie mistrzem' Łodzi 
w siatkówce męskiej i koszykówce męskiej i żeńskiej 

W naijbHrż6zą środę. dm.ia 10'go I bowiem rozgrywek kandyrllilt lILa mi&;tru -
marca bT., w saU YMCA o godz. YMCA lilie mogła rozegrać decyrlu.jące§'o ItPOłt-
10,30, odbędą się dwa bardzo cie- ka.ni'a z AZS-.em., gdyż 'W tym czasie ze.wodni· 
kawe SlPot!kania w sialikÓiWlCe mę- cy YMCA llC'lJestJnilCzydi w e.kJsa>edycji l6,l»'e
sikie !pomiędZy drużytnami A.Z,S. 'lJeI1ta.cji PolS''ki do Budatpesztu, 
i YMCA, ooraz w koszykówce mę- W k.olSzylkówce męs.kd~ M.tf.omiaJSlt HKS 
skiej iPomiędzy ŁKS·em i HKS-em. i ŁKS rozegJa!ją decydujące Balotkanie o tyltu& 

WJprawdzie jutŻ daWillo odbyły się mistrza okrągu łód:zikiego i awans do eaimina
rozgrywki o m~ostwo P<J.lJSki cyjnych rozgrywek o wejści6 do Ligi KOLWJY-
w sia,tkówce męskńej, w k<tórych Ikow~j. , 

Łódź była rerprezenJt.owana 1PIQ:.e'Z Alkademiciki Oba te srpotlkaillia II: uwayi lila I'ÓWlll.:y poziom 
Związek ~ortowy, ale dotydhczas nie zos,ta~ d.ITUżyn zapowiada·ją t;ill nie'liwytkle illiteresou
wyłoniony mistrz Łodzi. P·rzed zaikończeruem jąco. 

BUety na mecz MKS.-ŁKS 
już VI przedsprzedaży 

Przedsprzedaż bi~eltów na zawody bober
we ŁKS - MKS, które odbędą !Się 14 mMCa 
o godz. 11 w hali Wimy, ocl.bywa się w sekre
tariacie ŁKS-u - Pjo·tmkoW6ika 61 od WltO rlku , 
dnia 9 marca br. 

WalClZyć będą nas.tąp;ul.iące pary: 
Waga musza: KliIIIlifu;iki - Sowiński 
Waga kogocia: Stasiak - GignaJ 
Waga [piórkowa: Marcińiko·wski - AnI1lkie-

Wlicz 
Waga leiktka: Boniil<owskl - Skierka 
Waga półśrednia: Olejmik - Iwań.&k.i 
Waga średmia - Pisarski - Szymam'kiew!cz 
Waga pókię7lka: Zyli.s -,. Moohliński 
Waga dężlka: NiewadzH - Wieliński. 

Szczegółowe tabele ro!2l9',rywek w koszy· 
kówce wyglądają n a5ltlWU.jąco : 

KOSZYKÓWKA 2'lENSKA 
gie·r ~ycięst'W 

1) Zryw 6 6 
2) Zjednoczone 6 3 
3) TUR 7 3 
4) HKS 4 1 
5) ŁKS 5 1 

KOSZYKÓWKA MĘSKA 
gier fiWY'Cięstw 

1) HKS 9 8 
2) łiKS 8 6 
3) :ruR II 8 5 
4) AZS 8 .( 
5) YMCA n 8 2 
6) ZjednOC'LOn6 9 O 

6'Łos. pkt. 
169:4 
7e:80 
74:.116 
34:102 
51 :104 

8·tOS. pkt. 
348:254 
299:200 
241:210 
233:224 
216:217 
167:339 

Przed meczem Ans.lia- Włochy 

LI-go grupa: Oegi-eilskt (P.ormań) , Legia {Kra. 
ików), 'I'UR (Ligllica) i TUR (ł.6d2). DoG ~ 
za:kwa1ifhll:owaty lilię ~&oły Geda.n.ii 1 nm.~ 
(f.ódź). Pierwsze mi~. i tyibtN mi~trz& ZRSS 
na. roik 1948 Zldohyła dr:użyill4 GedanI.1.. bijąc 
TUR (Łódź) 2:0 (15:5, 15:9). Drugie miejsooo a:a
jął TUR (Łódź), br2ecie PomolfZanln. 

W koszykówce kobiecej "t.aTtGwały 3 dnu
żY1llY: Zxyw (i.ódź) , TUR ~ytom) i Rudb. (Clb.oj
nice). :Aierwsze miejece i t)'1buł IW.stłIrIZ9'W'&Ici 
wolbył Z:ryw (Łódź), %wydęi.ając ruR ~y;tom) 
21Q}( i Ruoh 40:4. Llruq;ie miejsce m~a drurE-y
u TUlR,u (Bytom). 

U!I~~~ 

K09ZyJvarkJ Zrywu Irjumfowały w ml.stra:o· 
B/wach ZRSS, zdobywajqc pierw&ze miejsce 

w wnieju przed TUR-ero (By/om) 

Z życia ES Odzież -Kolarze wyjechali na szosę 
ZKS "Oclrzi.ież" 

tl'f'21Vi!łOOo'WU ąc się do 
łi!lbniiego, odby

li w ubioegł>ą .n'iad~ei!.ę 
wyjazd tf.reJlJ.iUJgOlW'Y do 
••• ~.J-.'--- GlilIll!l.hlt ikoro 
l-"'JW'''''.. W wy je!i!drzlie 
tym WZ'lęlii udz:i'i! <%0-

łO"wi ko!la!fZ$ "Odzie
, a m.Lam.orwacle kpt. 

:tra ram radiowy na dziś Co zrobić Z 100 tYSiącami ludzi 
RZYM. MiQdzynaifodowy mecz 

pi~ka'rski Anglia - Włochy. któ
ry ma odbyć się 16 maja w Tury· 
nie. w~budził we Wtosze<h wiel
kie zainteresowanie. Już w chwili 
obeooej organizatorzy otrzymali 
ponad 200 ty:;ięcy u:amów,ień na 
biJ.e.ty, podczas gdy stadion w Tu
rytnie może pomieścić tyqIk.o 100 
tysip,cy widzów. 

LudwiJt Leś
'Kn~~W'II= . Jemy LeśloIe-

.. wje!/:, Hen,ryfIe. Grrzellak, 
Program na wtoreł{ g marca 1948 roku. 

12.04 Wiadomości połudn., 12,09 Preegląd 
prasy stolecznej; 12,15 "Z mikrofonem po kra 
ju": 12,25 Koncert rozrywkowy; 12,50 (1,) In
terlndium z płyt; 13,00 D.c. Koncertu rozrywko 
14,00 .,Muzyka radziecka"; 14,30 Audycja słow 
no-muzyczna dla dz,ieci; 14,50 (1,) Z twórczo 
ści Mozarta, 15.10 (1,) ,,0 dawnej Łodzi"; 
15.20 (1,) Wiarlomośc! lokalne; 1525 (1,) Felic 
ton sportowy; 15,30 (1,) ROLmaitości: 16,00 
Dziennik; 16,25 Kąc.ik szachistów: 16,30 Ga
v ęda rybacka; 16,40 Skrzynka techniczna : 
16,50 .,Ze świata radioa" , 16,55 ,;EntuzjaśCd l 

entuzjastki" - słuchowisko; 17,35 Muzyka po 
pularna (płyty). 17,45 RUL .,Zadanie biologicz 
ne osobnika" wykład prof. dr St. Skowrona; 
18,00 Audycja rozrywkowa; 18,45 "Szalona"; 
19,00 Koncert; 19,25 Koncert Krakowskiej Orko 
P.R.; 20,00 Dziennik; 20,50 (1,) "Pola-:.y na ba
.ykadach francuskich vv latach 1832-1845" 
Pogadanka dr. W. Łukaszewicza; 21,00 Kon
cert symfoniczny: 22,15 POPlllmne melodie; 
'22.45 (LI Koncert życzell (CI!.. l); 22,58 (1,) O
mówien ie proCJramu lokalnego na jutro; 23.00 
Ostatnie Wiadomości; 23,30 (1,) Kon cer t ży
ozeń ,~z. 11) I 23,59 Zakończ. audycji l Hymn. 

!{Iili; '1 (",owalnie wy wolane l(lWO(lilmi Jes.! 
ilprlnie zrozumiałe, gdyż spotkanie to będzie 

nicoficjalnym meczem o prymat w piłoe ooi
nej w Europie Za<:hodnipJ 

Stani'S,ław Grzelak., Je
rzy Sa,łyga , Pr:zy'bys7., 
Wlicepr. Tomaszews .. 1(,i. 

Sk1ła-d obecny drużym. y 
blar&kiej ZKS "e!olzież", ktÓJy podajemy po_ 
n<iżej, pozwala. uważać ją ~~ jedną 1% n.a:j!ilil
niej5lZy<:h drużyn iko,laornacicll w P<'lIlStOe. 

S!kła-d drużyny !~oaatflSkIiej ZKS "Odlliież" 
Jlrzed~ta'Wli·a się na",t~nll ią<:'o: 1) Gabrych, 2) 
Rłnszc'lYliski . 3) L-~·k iC'lVi<:7. )przv, 4) Leśkie
wicz Ludwik . '-"nita,n dl11't.\nv, 5) Sdh ga J& 
ny, 6) GrZE'lilk HelIl.TvOC, 7) Lew~ndowSoki t=::oza
&oław (jl\lniOll'l. 


